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Rok IV. Toruń, sobota 12 listopada 1932 Nr. 261

Święto Jliepodle& lości
Z dniem i i  listopada Polska odrodzo­

na wchodzi w piętnasty rok niepodległo­
ści bytu państwowego. O kres lat kilku­
nastu jest z pewnością krótką zaledwie 
chwilą w życiu państw  i narodów. A jed 
nak te lata, które nas dzielą od momentu 
przepędzenia okupantów  i zwycięskiego 
v.ydźwignięcia sztandaru niepodległości, 
wypełnione są treścią tak bogatą, pulsu­
ją :akim ogrom em  życiodajnej państwo* 
wotwórczej pracy, że stajem y wobec ich 
dorobku przejęci podziwem, dumą i na* 
dzieją, Polska z całą prężnością młode­
go rozm achu zdąża ku wielkiej, m ocar­
stw ow ej przyszłości.

Żyjemy w czasach pełnych nerwowe­
go pośpiechu, żyjem y przygnieceni szere­
giem trosk dnia codziennego. W  tych 
warunkach jakże łatwo zatracić perspek­
tywę historyczną i nie widzieć olbrzym ie­
go przedziału między dniem dzisiejszym 
a dniami listopada z r, 1918.

Straszliw y pług wielkiej wojny prze- 
orywał ziemie polskie od sierpnia 1914 
r. Całe połacie kraju, całe m iasta, wsi i 
osiedla ludzkie przem ienione zostały w 
pustynę, niemniej posępną od pól bitew ­
nych północnej F rancji. Każdy odwrót 
jednej ze stron walczących znaczył się 
łuną pożarów, hukiem wysadzanych w 
powietrze mostów, dworców kolejowych, 
fabryk i pomieszczeń. Okopy strzeleckie, 
zasieki z drutu kolczastego, betonowe 
stanow iska bateryj oplotły gęstą siecią 
kraj cały od KraKowa, Częstochowy i 
W łocławka po dalekie kresy wschodnie. 
W ojenne rekwizycje ogołociły kraj dosło­
wnie ze w szystkiego: urządzeń fabrycz­
nych, surowców, metali ,środków spożyw. 
czych. Setki tysięcy ludności pognał z so­
bą M oskal na wschód, dalsze setki tysię­
cy wywiózł Niem iec na zachód do pracy 
przym usow ej w przem yśle wojennym. 
Nad męczeńską ziemią polską królowały 
głód i śmierć.

Rok 1918, który dał reszcie świata 
błogosławieństwo pokoju, rozpoczyna w 
Polsce nowy okres wojen dla obrony nie- 
okrzepłej jeszcze niepodległości, dla wy­
rąbania zm artw ychw stałem u państwu gra 
nic i zebrania pod polską władzę ziem ku 
niej ciążących. Przez dwa jeszcze lata 
bóg wojny tra tu je  ziemie polskie od P iń ­
ska i Zbrucza po W arszaw ę. K rw awi się 
Lwów, Cieszyn, Górny Śląsk i W ielko­
polska.

N ietylko jednak straszliw e spustosze­
nie wojenne odziedziczyliśmy w spadku 
po przeszłości na nowe życie w wolności. 
Udźwignąć musieliśmy i spadek po pół- 
toraw iekow ej niewoli, po rządach ciemię 
skich, zatruw ających ducha i samowiedzę 
narodową, ograbiających nas z dóbr du­
chowych i m aterjalnych, po rządach ciem ­
noty, kn<uta i praw w yjątkowych. Rządy 
zaborcze wysilały cały swój kunszt rzą­
dzenia w tym kierunku, by ziemie polskie 
utrzym ać na najniższym  poziomie zanied­
bania gospodarczego i kulturalnego, Re­
zultaty  osiągnięte dały też obraz straszli­
wy W  latach, poprzedzających bezpośred­
nio wojnę, na ziemiach, stanowiących 
dziś obszar państw a polskiego, istniało 
zaledwie około 18.000 szkół niższych, li­

czących niespełna dwa i pół m iljona dzie­
ci, tylko niewiele ponad 450 szkól śred­
nich. M usieliśmy po odzyskaniu niepod­
ległości stawać do w yścigu pracy z re ­
sztą E uropy, a sieć naszych dróg bitych 
'P  , odziedziczonych po zaborcach, wyno­
siła w r. 1918 0,7 km (wileńskie), r,7 
(woj. wschodnie), 8,4 km. (woj. środko­
we na t00 km kwadratow ych, gdy rów ­
nocześnie stan dróg we F rancji, Anglji i 
Niemczech wyrażał się liczbami: 104, 8 r 
48 km ; Takim  był nasz spadek po zabor­
cach w każdej dziedzinie życia zbioro­
wego!

tam ych trzech nastawień go.podarki spo- 
e:> nej.

W takich warunkach rozpoczynało się 
życie Po.ski niepodległej. Dybał na jej 
całość M >?tal i Czech, Ukrainiec, N ie­
miec i J jiw m . Od bramy wschodniej 
-zedł powiew bolszewizmu, od zachod- 
niei łtrony dochodziły odgłosy rewolucji 
nie r :eC'>icj

W  tych czasach zamętu w ystrzelił na 
ziemi polskiej górnie zbiorowy czyn N ie­
podległości. Z kart hi stor j i Odrodzonej 
Polski najpiękniejsze będą nazawsze te 
niezapom niane chwile gdy w dzień po­

W r. 1918 rozpocząć miały wspólne 
życie państwowe trzy  społeczeństwa pol­
skie, wtłoczone od setki zgórą lat w trzy 
różne organizm y państwowe, urabiające 
swą psychikę w odrębnych warunkach 
szkoły, adm inistracji, struk tury  społecz­
nej i obyczaju. Zjednoczenie polskiego ple 
mienia, wywalczone ofiarnym wysiłkiem 
caiych pokoleń, zrealizowane czasu wiel­
kiej wojny nieugiętem bohaterstw em  naj­
lepszych w narodzie z Józefem P iłsud­
skim na czele, miało na drodze ku is to t­
nemu zespoleniu do przezwyciężenia ca- 
.e góry separatyzm ów i uprzedzeń dziel­
nicowych, nieszczęsnych resztek niewoli. 
O rganizacja państwa, unifikująca życie 
narodu, stawała wobec trz:*h , a nawet 
czterech system ów piaw a cywilnego 1 
Karnego .wobec trzech system ów mone-

wrotu Józefa P iłsudskiego z więzienia ma 
gdeburskiego do stolicy całe społeczeńst­
wo, wszystkie jego warstw y na terenie 
b. K ongresówki stanęły w jednym szere­
gu, aby usunąć z polskiej ziemi niemiec­
kiego okupanta. T en żywy płomień na­
rodowy zajaśniał wspaniałym  blaskiem 
św iętego porywu obywatelskiego. Młodzi 
i starzy i ci najm łodsi, kilkunastoletni za­
ledwie młodzieniaszkowie rozbrajali wszę 
dzie po m iastach i wioskach uzbrojone od­
działy arm ji niemieckiej, wyposażone we 
wszystkie środki, aby zgnębić i zniszczyć 
ziemię polską. Nie było wtedy nikogo, 
ktoby sercem i czynem w łasnym  nie pie­
czętował tej radosnej chwili N iepodległo­
ści. M oralne dowództw o nad tym  po­
wszechnym entuzjazm em , nad tym  o- 
gniem strzelistego wysiłku zbiorowego.

który oddawna palił się w społeczeństwie, 
sprawował, jak dawniej czasu wojny eu­
ropejskiej, — Józef Piłsudski. Przybladły 
wówczas codzienne m itręgi a nad nie­
bezpieczeństwem zagrażającem  ze w szy  
stkicli stron naszej O jczyźnie zatrium fo­
wały zwycięski duch, w iara i bohaterstw o 
narodowe. Po  dziś dzień i na zawsze 
te radosne pierwsze chwile naszej N iepo­
dległości są i będą świadectwem  polskiej 
mocy . arodowej. Były one i będą rew ela­
cją, czetnś niepojętem i cudownem dla 
tych, których myśl i uczucie zatacza ta ­
kie koło „jakie błędnemi zakreśla oczy“. 
W  świetle rzeczywistości był to  W ielki 
Czyn zbiorowy, wyrosły na naszych świę­
tych tradycjach dawnych niestrudzonego 
wysiłku niepodległościowego, tego wysił­
ku, w którym  Józef Piłsudski cem ento­
wał i łączył ciągłą niezm ordowaną pracą 
spojenia zm artw ychstającej N iepodległo­
ści Polski opierając się na żywych siłach 
m oralnych całego N arodu.

T e wspom nienia bogate w tak wielką 
treść wew nętrzną dlatego z nami dziś ob­
cują, dlatego stały się nam tak drogocen­
ne i bliskie, bo m ają swoją trw ałą wy­
mowę. Dziś bowiem możemy zrozumieć 
lepiej i ocenić należycie, jak olbrzym iej 
pracy dokonała Polska, jak zdołała okrzep 
nąć i w yjść z chaosu i zam ętu na bitą 
drogę państw ow ego rozwoju. Z tych le- 
gjonistów , peowiaków i z szeregu mło­
dzieży, którzy rozbrajali Niemców przcJ 
14-tu laty urosła bohaterska, sprawna, 
czujna arm ja narodow a W  miejsce pstro* 
kacizny dzielnicowych ustaw i kodeksów 
postawiliśm y jednolity  ustró j, k tóry zo­
stanie niedługo ukoronowany nową kon­
sty tucją , dostosowaną do potrzeb państwa 
i do wymogów techniki rządzenia. Nasz 
system  gospodarczy i m onetarny opiera 
się zwycięsko najcięższym  atakom  kryzy­
su W stosunkach międzynarodowych za­
jęliśmy stanowisko odpowiadające nasze­
mu znaczeniu i naszym  zadaniom  dziejo. 
wym. Rzuciliśmy podwaliny pod współ­
pracę z narodami, wchodzącemi w skład 
ziem Rzeczypospolitej.

N iem a dosłownie żadnej dziedziny na­
szego życia, w której nie bylibyśmy dum ­
ni z naszej wspólnej pracy.

W  dzisiejszą rocznicę Niepodległości 
wszyscy zaświadczam y swojem istnie­
niem i pracą ,że w dziele państwowym  i 
w służbie O jczyzny najlepsze złożymy 
wysiłki. T u  na ziemi pomorskiej m ani­
festujem y dziś niezłom ną wolę w walce 
z przeciwnościami, hart w ewnętrzny i po­
gotowie zawsze gotowe do ofiar i czynu 
pod sztandaram i W ielkiej A rm ji R ezer­
wowej Pom orza. T a Arm ja pom orska w 
święto Niepodległości w imię haseł i 
wskazań T w órcy i W odza Arm ii Polskiej 
ślubuje na znak swej siły, iedności i zgo­
dy nieustającą gotowość do ofiar w pracy, 
dla Polski.

Tak jest na Pom orzu i cała Polska 
świętować będzie w tym -amym nastro ju  
podniosłym rocznicę naszego Odrodzem a. 
T a  Polska, która po czternastu  latach 
swego istnienia zdąża dziś z c iłą  prężm y 
ścią młodego tw ó czego :ozn.* hu ku 
wielkiej M ocarstwowej przyszłości.
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Ojczyzny Nieśmiertelnej
Wieiiiic Serce

Dokument twórczej Siły
„...Wobec grożącego niebezpieczeństwa ze 

wnętrznego i wewnętrznego..." — oto pierwsze 
słowa pisma, którem 1 listopada 1918 roku 
Rada Regencyjna przekazała władzę wojsko­
wą i naczelne dowództwo Józefowi Piłsud­
skiemu.
W  tych kilku słowach lapidarnych 

mieści się cały obraz sytuacji ówczesnej: 
cały ogrom „niebezpieczeństw a zewnętrz, 
nego i wewnętrznego'*. T rzygłow a Rada 
okresu okupacyjnego staje wobec tego 
niebezpieczeństwa bezradna... Z osłabłych 
jej rąk wypada władza... W  trzy  dni po­
tem, 14 listopada, ks. arcybiskup R akow ­
ski, książę Zdz, Lubom irski i p Józef O- 
strowski w piśmie do P iłsudskiego stw ier­
dzają : ...od tej chwili obowiązki nasze i 
odpowiedzialność względem  narodu pol­
skiego w T w oje ręce. Panie Naczelny D o­
wódco, składam y...“

W  ten sposób pełnia władzy spoczę­
ła w rękach Józefa Piłsudskiego, więźnia 
M agdeburga, świeżo powróconego na O j­
czyzny łono, k tóry  nazajutrz po pow ro­
cie, 12 listopada, tem i słowy pierw szego
rozkazu zwraca się do żołnierzy polskich:•

Obejmuję nad Wami komendę w chwi 
li, gdy serce w każdym Polaku bije silnie/ 
i żywiej, gdy dzieci naszej ziemi ujrzały słoń 
ce swobody w całym jej blasku. Z Wami ra­
zem przeżywam wzruszenie tej godziny dzie­
jowej, z Wami razem ślubuję życie i krew 
swoją poświęcić na rzecz dobra Ojczyzny i 
szczęścia jej Obywateli..."
O to pierwsze dokum enty historyczne, 

otw ierające .nową erę w życiu narodu 
polskiego, inaugurujące w skrzeszoną do 
sam odzielnego bytu państwowość polską. 
Dokum ent rezygnacji —  i dokum ent tw ór 
czej siły. P rzyznanie słabości i niem oż­
ności przeciw staw ienia się naporowi w y­
padków — i wyznanie w iary we własną 
siłę i w żyw otne siły narodu, idącego w 
bój o utrw alenie granic zm artw ychw sta­
łego państwa.

Jaka jest geneza tych dokum entów, z 
jakiej sytuacji wyłonił się .zarówno ten 
akt rezygnacji, jak i tw órczej mocy?

W  ciągu tych kilkunastu dni między 
i listopada 1918, gdy runęła wewnętrzna 
spoistość zlepku narodów, rządzonych 
przez dom H absburgów , gdy Kraków wy 
zwolił się z pod austriackiej okupacji, a 
gdy w W arszaw ie prysły okowy okupacji 
niemieckiej — na ziemiach polskich is t­
niały dwa ogniska władzy polskiej: Rada 
R egencyjna, ustanow iona w listopadzie 
1916 przez W ilhelm a I I  i K arola V  —  i 
Rząd Ludow y w Lublinie, zaim prowizo­
wany w nocy z 7 na 8 listopada przez le­
wicowe odłamy społeczeństwa. Obie te 
organizacje w ładzy słabe, a co gorsza: nie 
zdobywające sobie powszechnego posłu­
chu, narażone na sprzeciwy ze strony 
wielkich odłamów społeczeństwa. A rów 
nocześnie w kraju nieład, brak bezpieczeń­
stwa, sporadyczne rozruchy na tle socjal- 
nem, bolszewizm coraz śmielej podnoszą­
cy głowę, przy braku siły zbrojnej i po­
dzieleniu społeczeństwa na wrogie sobie 
obozy — mogły napełnić umysły troską o 
dalsze losy kraju . Już bowiem poczynają 
się w yłaniać ze społeczeństwa te w szyst­
kie przyw ary j klątw y dawnej, przedroz­
biorowej Polski: przerost ducha partyj- 
nego, antagonizm y klik, z których każda 
głosi monopol na polskość, każda uważa 
się za jedynie upraw nioną do steru rzą­
dów, każda odsądza stronę przeciwną od 
czci i wiary...

Ale te wewnętrzne stosunki to nie je­
dyne chm ury, które podówczas zawisły 
nad zmartw}rchw stałą Polską. Granice nie 
są ustalone... we Lwowie leje się krew 
polska, od zachodu Niem cy, nie myślący 
zgoła o wyrzeczeniu się zrabowanych poi. 
skich obszarów... a od wschodu zbliżają­
ca się nawała bolszewicka, licząca na łup 
łatw y, zam ierzająca sztandar czerwony 
zatknąć na m urach W arszaw y... A w 
kraju znajduje się kilkaset tysięcy N iem ­
ców, na wschodzie w okupowanych ob­
szarach litewsko - ruskich w t zw ,,Obe- 
ro st“ rozlokowane ogromne siły niemiec­
kie, k tórych pow rotna droga wieść m u­
siała przez ziemie polskie. Na Ukranie, 
na całej linji iooo-kilom etrowego niemiee. 
ko-rosyjskiego frontu, od Zbrucza po 
Dyneburg, blisko 400.000 żołnierzy arm ji 
niemieckiej, świetnie zaopatrzonej w 
sprzęt bojowy.

Ale to  jeszcze nie wszystko, co po­
głębia grozę sytuacji. P rzeszło miljon

jeńców rosyjskich z obozów w N iem ­
czech ma przedostać się do Rosji i trzeba 
tę falę skierować, by nie przepłynęła 
przez ziemie polskie i ta wędrówka naro­
dów nie stratow ała do szczętu teg\., c:> 
ostało się przez 4-letnią dewastacyjną 
gospodarkę okupantów.

O to sytuacja, w jakiej znalazła się 
Polska w chwili, gdy wojna światowa, koń 
czy się, a po upadku caiatu w r. K)T7 
następuje w listopadzie 1918 upadek 
dwóch m onarchij: Habsburskiej i Holien 
zollernów.

I w tym  momencie grozy i szczęścia 
zarazem, chaosu i świtu wolności —  je­
den jest tylko w Polsce człowiek, k tóry 
góruje nad sytuacją, genjalnem^ swem 
spojrzeniem ujm uje całość — przejm uje w 
swe ręce pełnię władzy, tw orzy rząd, o r  
ganizuje wojsko, każe zamilknąć ferm en­
tom  społecznym, zjednyw a dla państw a 
chłopa i robotnika —  i podejm uje nie­
ubłaganą walkę o granice, walkę toczoną

11 listopada w szholadi
Okólnik ministra W. U. h O. P.

Minister W. R. i 0, P. wydał do szkół okól­
nik treści następującej:

„Dzień 11 listopada jako rocznica odzyska­
nia niepodległości jest dniem wolnym od zwyk­
łych zajęć szkolnych i winien być wykorzystany 
dla celów wychowawczego oddziaływania na 
młodzież w duchu obywatelsko-państwowym na 
tle wydarzeń dziejowych z tym dniem związa­
nych.

Niezależnie więc od uroczystości i obchodów 
ogólnych, w których młodzież szkolna mor.: 'trać 
udział, należy zorganizować uroczystości i ob­
chody szkolne w celu omówienia i wyjaśnienia 
młodzieży doniosłości tej rocznicy.

równocześnie na w szystkich frontach!
Rola dziejowa Józefa Piłsudskiego w 

momencie wyłaniania się państwowości 
polskiej jest przeolbrzym ia.

Ongi ,w stuleciu mroków niewoli, m a­
rzył Ju ljusz Słowacki:

Ojczyzny nieśmiertelnej serce wielkie 
niech słyszą ciągle w sobie bijące..."

Józef Piłsudski wcielił to  m arzenie w 
czyn, kiedy 11 listopada 1918 roku objął 
ster dusz polskich.

Znak nasze] silu fedności i zgoda
Na uroczusiośC poświęcenia sztandaru Federacji

t ó ć  i m o r w o w a  potęg? Ojasyzw _  ztó  Twórcy i Wodza Armji PoWaa,, M »-
potrafimy stworzyć nieprzebytą zaporę aaalka Jozefa Piłsudskiego

W pamiętny dzień uroczystości „Święta 
Morza“ w dniu 31 lipca 1932 r. Wielka Ar- 
mja Rezerwowa Pomorza meldowała Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej Polskiej, prof. Igna­
cemu Mościckiemu, swą całkowitą, karną i 
zgodną gotowość do zdecydowanej obrony 
granic Ojczyany. ’

Zgodnie z tym meldunkiem Pomorska Wo­
jewódzka Federacja Polskich Związków Obroń 
ców Ojczyzny współpracuje gorliwie z czynni-

; >*' . u  ■

przed zachłannością wrogów na całość gra­
nic Polski. Musimy bowiem usilnie i kon­
sekwentnie dążyć do tego, ażeby cały Na­
ród Polski ze swą czynną armją na czele 
stanowił jednolitą bryłę granitu, o którą 
rozbijałyby się zawsze zakusy wraże.

Wierzymy również głęboko, że nasze 
wspólne i łolidarae wystąpienia zbliżą nas,
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Sty dokument fundacyjny — jako m ak na­
szej siły, jedności i zgody — wspólnie pod­
pisują naoze dłonie, zawsce gotowe do ofiar 
•w pracy dla Polski. 4
Nowy sztandar zaszumi w powodzi polskich 

chorągwi. Będzie on jednymi z piękniejszych i 
jednym z najdroższych sercom^ naszym.^ Jes„ 
bowiem „znakiem naszej siły, jedności i zgo­
dy**, symbolem tego — co najwięcej dziś dla 
Polski potrzebne, najwięcej korzystne. Nie- 
masz bowiem dziś w Polsce nic droższego po- 
aad zgodę i ponad braterstwo silnych męskich 
dłoni — zawsze gotowych do ofiar i  pracly 
dla Polski!**

nmitft I Yl

W d niu
świeca Niepodległości
Z okazji święta niepodległości w dniu 11 

bm. biura Banku Polskiego, banków państwo* 
wych i prywatnych nie będą czynne, z wyjąt* 
kiem kas i wydziałów wekslowych oraz inka* 
sowego, które będą otwarte dla publiczności 
do godziny 12 w południe. Kasy Pocztowej 
Kasy Oszczędności będą otwarte dla publicz* 
ności do godziny 12*ej.

Stowarzyszenie kupców polskich w stolicy 
wydało w porozumieniu z władzami admini* 
stracyjnemi odezwę, wzywającą kupiectwo 
polskie do zamknięcia, wzorem lat ubiegłych, 
sklepów w dniu 11 bm w godzinach od 10 do 
I3*ej.

Dokument fundacyjny sztandaru Pomorskiej Wo jewódzkicj Federacji Polskich Związków Obroń
ców Ojczyzny.

kami państwowemi na polu wychowania fizy­
cznego i przysposobienia wojskowego, a soli­
darność, zgoda i zjednoczenie celem wspólnej 
obrociy Państwa Polskiego pracz wsnyatkie, 
wchodzące w 3kład jej arganiaacje — aą rę ­
kojmią bezpieczeństwa naszych granic. W 
odezwie do obywateli Pomorza w dniu 5 paź- 
dziennika b. r. Federacja oświadczyła m. in- 
uemi:

„Wzywamy wszystkich państwowo my­
ślących obywateli do poparcia naszych po­
czynań i wysiłków. Albowiem uzbrojeni 
duchem, jednością i głęboką wiarą w wiel-

wzbudzą wzajemne zaufanie, praez co sko 
ordynują i ułatwią zbiór0wy wysiłek i 

praoę nad utrwaleniem i umocnieniem 
Niepodległości bytu, Wielkości, Chwały i 
Potęgi Pańffitwia Polskiego."
W dniu 11 listopada odbędzie się poświę­

cenie sztandaru Federacji, którego dokument 
fundacyjny brzmi:

„W 14-tą rocznicę zdobycia niepodle­
głego bytu państwa, a w dniu poświęcenia 
EKtmdaru Pomorskiej Wojewódzkiej Fede­
racji Polskich Związków Obrońców Ojczy­
zny — zjedaoGBamych w imię haseł i waka-

Narodziny wolności
2 minione! przesz*®̂ *

W chwilach narodzin naszej Niepodległo* 
ści pierwsze kroki dla zdobycia niezależności 
poczynił zabór austrjacki, gdzie władzę w imię 
nu państwa polskiego przejęła utworzona 28 
października w Krakowie , .Polska Komisja 
Likwidacyjna* *. Przewrót na terenie okupa* 
cji austriackiej, kierowany przez głównego ko* 
mendanta P. O. W., płk. Rydza*Śmigłego, roz* 
począł się 1 listopada i w krótkim ozasie do* 
prowadził do rozbrojenia wojsk austrjackich 
i opanowania całego terenu. Dnia 7 listopada 
stronnictwa zaboru austrjackiego utworzyiy 
Tymczasowy Rząd Republiki Ludowej z gen. 
Rydzem*Śmigłym jako ministrem wojny. Od 
razu przystąpiono do organizacji wojska na 
zasadach ochotniczych. SzeTegi poczęły się za* 
pełniąc, a w miarę formowania oddziałów, by* 
jy one wysyłane na front ukraiński, gdzie 11 
listopada zajęły Przemyśl nad Bugiem.

Na terenie okupacji niemieckiej przewrót 
dokonał się w tym dniu, kiedy generaLguber* 
nator Beseler na skutek otrzymanych wiado* 
mości z Berlina o wybuchu rewolucji pokryjo* 
mu opuścił Warszawę,

Garnizon niemiecki w Warszawie w sile o* 
koło 20 tysięcy ludzi szybko uległ rozkładowi, 
tworząc Radę Żołnierską. Główną jej troską 
było bezpieczne wyprowadzenie z kraju całości 
wojska niemieckiego. Tymczasem P. O. W. 
przystąpiła dnia 10 listopada do rozbrajania 
Niemców. Rankiem zaś tegoż dnia staną? w 
Warszawie Komendant Pierwszej Brygady Le* 
gjonów Polskich Józef Piłsudski, zwolniony 
przez rewolucję niemiecką z Magdeburga.

Bez względu na różnicę przekonań politycz* 
nych oczy wszystkich skierowały się na Nie* 
go. On jeden mógł dać gwarancję opanowania 
chaosu wewnętrznego, ujęcia kraju w karby or* 
ganizacyjne i przeciwstawienia się wyrastają* 
cym ze wszystkich stron przeciwnikom odra* 
dzającej się Polski.

Pierwsze kroki na drodze przekazywania 
władzy nad krajem w ręce Józefa Piłsudskiego 
uczyniła Rada Regencyjna w dniach 11 i 14 
listopada, pozostawiając Komendantowi wolną 
rękę w wyborze środków dla wyprowadzenia 
Państwa na pewną drgę. Podobne oświadczę 
nie złożyły Komendantowi Piłsudskiemu wkrut 
ce prawie wszystkie, istniejące w Posce stron* 
nictwa polityczne oprócz Naród. Demokracji.
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Pomorze w dniu święto Niepodległości
Uroczystość Pomorskie) Federacji p. z. O. O.

OBYWATELE? RODACY!
IWi 3niu I i  listopada Odrodzona 

Polska obchodzi uroczyście Święto 
Niepodległości —  św ięto zwycięstwa 
oręża i 'ducha polskiego nad ciemiężca, 
mi

Jak  Polska długa i szeroka we w szy­
stkich m iastach, wsiach i osiedlach 

N aród cały święcić będzie dzień, w któ­
rym  zaświtała ju trzenka swobody, w k tó ­
rym  O jczyzna wyzwoliła się z kajdan nie 
woli, a Naród entuzjastycznie w itał Tego, 
k tóry  stał się sym bolem  Odradzającego 
się P aństw a —  Tw órcę W ojska Polskie­
go Józefa P iłsudskiego

T en wiekopomny m om ent dał hasło 
do zbrojnego ruchu narodowego we wszy. 
stkich zakątkach kraju ,dlatego też dzień 
II  listopada jest dla nas świętem zw y­
cięstwa oręża i ducha polskiego, k tórego 
nie zdołała zgnębić wiekowa niewola.

14-ą rocznicę Niepodległości szcze­
gólnie Pom orze obchodzić będzie tego ro- 
ku uroczyście.

Obyw atele Rodacy!
W  lipcu r. b. na Święcie M orza o rga­

nizacje ziemi pom orskiej meldowały Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej całkowita 
karną i zgodną gotowość do zdecydowa­
nej obrony granic O jczyzny. Zgodnie z 
tym  meldunkiem rozpoczęliśm y nowy o- 
kres prac na polu W ychow ania F izyczne­
go i Przysposobienia W ojskowego, oraz 
w dziedzinie całokształtu zagadnień nad 
przygotow aniem  obrony Państw a pod ha­
słem  W ielkiej A rm ji Rezerwowej Pom o­
rza. ,

W  dniu 11 listopada r. b. my Pom or. 
ska W ojew ódzka Federacja Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny równamy 
i porządkujem y swe szeregi, gotowe za 
wsze do obrony N ajjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej. jW dniu tym  obchodzimy rów ­
nież poświęcenie sztandaru, który stanie 
się sym bolem  naszej zgodności i siły, o 
którą rozbijać się będą ąawsze wszelkie 
wrogie zakusy.

Święto Niepodległości i uroczystości

O b ra d y urzędników  
skarbow ych

W dniach 5 i 6*ym listopada br. odbyło 
się w Warszawie plenarne zebranie zarządu 
centralnego Stowarzyszenia Urzędników Skar 
bowych przy licznym udziale przedstawicieli 
poszczególnych okręgów stowarzyszenia z te* 
renu całej Rzeczypospolitej.

W toku obrad omówiono cały szereg spraw 
aktualnych, obchodzących ogół urzędników 
skarbowych, izarówno z  zakresu ustawodaw* 
stwa urzędniczego, jak i zakresu specjalnie do* 
tyczącego służby w dziale admiuistracji skar* 
bowej.

W szczególności zostały omówione postu* 
laty urzędnicze z okresu pragmatyki urzędni* 
czej j ustawy emerytalnej oraz postulat przy* 
wrócenia awansów, wstrzymanych już od 2V* 
lat, zniesienia zakazu przyjmowania nowych 
pracowników, zwiększenia funduszu zapomo* 
gowego, umożliwienia wykorzystania urlopów 
wypoczynkowych itd.

Ponadto zebranie powzięło liczne uchwały 
w sprawach organizacyjnych, m. in. co do 
konsolidacji ruchu zawodowego pracowników 
państwowych oraz wyraziło swą pełną soli. 
darność z uchwałami rady naczelnej Unji Pra* 
cowników Państwowych, powziętemi w dn:u 16 
października br. w sprawie polityki gospo* 
darczej państwa i przeciwstawiającemi się zło* 
żeniu całego ciężaru kryzysu gospodarczego na 
barki warstwy pracowniczej.

Nowelizacia nsiawii 
o Izbach lekarskich
Pod przewodnictwem dyrektora departa* 

mentu służby zdrowia dr. Jana Adamskiego 
odbyło się posiedzenie sekcji administracyjnej 
Państwowej Najwyższej Izby Lekarskiej. Na 
konferencji omawiano zagadnienie noweliza* 
cji ustawy o izbach lekarskich.

Upadłości w U. §. A.
We wrześniu rb ogłoszono w Stanach Zje* 

dnoczonych 2273 upadłości, wobec 2182 w 
sierpniu rb. i 2362 we wrześniu ub. r. Wyso* 
koić pasywów wynosiła ogółem 52.870.000 $, 
względnie 56.130.000 i 70.660.000 $.

Pom orskiej W ojew ódzkiej Federacji P, 
Z. O. O, są św iętem  ludności całego P o ­
m orza W chwili, gdy potężna Arm ja R e­
zerwowa m anifestować będzie swą go to ­
wość i silę .przed przedstawicielam i władz 
najwyższych na Pom orzu, niechaj całe 
społeczeństwo weźmie udział w tej m ani­
festacji dając dowód swej solidarności z 
Arm ią Rezerwową

W zywam y wszystkich do tłum nego u- 
działu w uroczystościach i dekoracji do 
mów i okien em blem atam i narodowemi.

M imo nasze troski i kłopoty codzien­
ne .spójrzm y w przyszłość z wiarą i u- 
śmiechem a z piersi naszych niech uleci 
potężny okrzyk:
N A JJA Ś N IE JS Z A  R Z E C Z PO SP O L IT A  

N IE C H  Ż Y JE !
N ajdostojniejszy W łodarz Państw a 

Polskiego Pan P rezydent Prof. Ignacy 
Mościcki i P ierw szy Żołnierz Polski, 
W ódz N arodu Józef Piłsudski niech żyją! 

Zarząd Wojewódzkiej Pomorskiej 
Federacji P. Z. O. O,

Program uroczpsiości
O godz. 6,20 rano kompanja honorowa z 

orkiestrą Zw, Strzeleckiego powita prezesa 
Fidacu p. gen. Góreckiego i deputowanego 
Izby francuskiej p. Cota;

Kompanja odbierze sztandar Fidacu, 
który weźmie udział w defiladzie.

O godz. 7-mej Pobudka przez odegranie 
hejnału z Wieży Ratuszowej.

o godz. 8-mej złożenie wieńca u stóp po­
mnika poległych 63 p. p.

godz. 9-ta Zbiórka na dziedzińcu koszaro­
wym 63 p. p., uformowanie kompan i j.

godz. 10,45 Msza połowa na Placu świętej 
Katarzyny.

Po nabożeństwie: a) Poświęcenie sztandaru

przez Ks. Biskupa Dr. Okoniewskiego, b) 
Przemówienie, c) Wręczenie «ztandaru przez 
p. Wojewodę Prezesowi Wojewódzkiemu Fe­
deracji, d) Przemówienie Prezesa i przyjęcie 
przysięgi od chorążego Federacji, e) Przy­
sięga członków Zw. sfederowanych, f) wbi­
janie gwoździ przez Chrzestnych.

godz. 12,15 Defilada wojskowa i Federa­
cji P. Z. O. O.

godz. 13-ta Wspólny obiad żołnierski na 
placu Bankowym.

godz. 16,30 Poświęcenie lokalu Federacji 
przy ul. Mostowej Nr. 6 i zebranie Zarządu 
Wojewódzkiej Federacji P. Z. O. O.

godz. 20-ta Przedstawienie galowe w Tea-

TOWARZYSZE BRON/!
Idq czasy, których mamieniem 
będzie wyścig pracy — 
jak przedtem byt wyścig żelaza —• 
jak przedtem byl wyścig krwi.

JÓZEF PIŁSUDSKI

W chwili, gdy poraź pierwszy na Pomorzu —  my, Federacja Pol­
skich Związków Obrońców Ojczyzny, wielka armja rezerwowa, święto swoje 
obchodzimy —  zdajmy sobie sprawę z naczelnych wskazań na dziś i dni 
jutrzejsze.

Gdy w zwartych kompanjach i bataljonach miarowym krokiem żoł­
nierskim idziemy —  realizujemy oto wskazany nam przez Wodza Naczel­
nego, Pierwszego Marszałka Polski —  Józefa Piłsudskiego —  wyścig 
żelaza i krwi.

Gdy co rana dnia powszedniego stajemy przy warsztatach swoich —  

bądźmi świadomi do głębi, że stajemy do wyścigu pracy, który dokonywa 
się bez przerwy, w każdej chwili szarego, znojnego naszego życia.

Dr. SIUDOWSKJ, ppłk. rez.
Prezes Wojewódzkiej Pomorskiej Federacji P.Z.O.O.

trze z przemówieniem p. mjr. rez. M. Pa* 
lucha.

Godności członków Komitetu Honorowego 
uroozystosci Federacji, łaskawie przyjęli pp: 
Wojewoda Pomorski Kirtiklis, Jego Eksc. Ks. 
Biskup Chełmiński Dr. St. Okoniewski, In­
spektor Armji Gen. Dyw. Neugebaucr, Do­
wódca O. K. VIII, Gen. Stefan Pasławski, 
Prezes Międzynarodowego Fidac'u Gen. Dr. 
Roman Górecki, Pomorski Starosta Krajowy 
W incenty Łącki, Prezes Zarządu Głównego 
Z. S. Mecenas Paschalski.

Chroostnymi aztandaru zostali pp.: Woje­
woda Pomorski Kirtiklis, Dr. Siudowska, In­
spektor Armji Gen. Dyw. Neugebauer, Wice- 
wojewodzina Seydlitzowa, Dowódca O. K. 
VIII. Gen. Pasławski, Starościna Łącka, Pre­
zes Międzynarodowego Fidac'u Gen, Dr. Gó­
recki, Wojewodzina Kirtiklisowa, Prezes Za­
rządu Głównego Z. S. Mecenas Paschalski, 
Gen. Raczyńska, Starosta Krajowy Łącki, 
Gen. Pasławska, Generał Raczyński, Posłowa 
Birkenmajerowa, Poseł Birkenmajer, Prezeso- 
wa Paluchowa.

Komitet ogólny twc*rzą, pp.: wszyscy Pre­
zesi organizacyj, które w czasie Święta Mo­
rza składały raport Panu Prezydentowi Rze­
czypospolitej w dniu 2 września r. b. w Cet- 
niewie, a mianowicie: Przewodniczący — Pre 
zes Pomorskiej Wojewódzkiej Federacji Pol­
skiego Związku Obrońców Ojczyzny — Dr. 
Siudowski, Członkowie: Związek Oficerów Re­
zerwy Rzeczypospolitej Polskiej Okręg Pomo­
rze — Major rezerwy Paluch, Związek Po­
wstańców i Wojaków Okręgu Korpusu VIII.
— ppłk. rez. Mielżyński, Związek Legionistów
— kpt. rezerwy Schab, Związek Rezerwistów 
Rzeczypospolitej Polskiej — kpt. rezerwy Ma­
jewski, Związek Strzelecki Okręg Pomorze — 
Świerzawski, Kurkowe Bractwo Strzeleckie — 
Radca Makowski, Związek Podoficerów Rezer­
wy Rzeczypospolitej Polskiej — Kaczmarek, 
Związek Towarzystw Gimnastycznych „Sokół”
— Redaktor Kunc, Związek Inwalidów Wo­
jennych Rzeczypospolitej Polskiej — Dąbrow­
ski, Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej — Ks. 
Prof. Żynda, Kolejowe Przysposobienie Woj­
skowe — Wole, Związek Harcerstwa Polskie­
go — mjr. rezerwy Grzanka, Organizacja Przy 
sposobienia Kobiet do Obrony Kraju — Pa­
sławska, Polski Biały Krzyż — Dr. Pollak, 
Poortowe Przysposobienie Wojskowe — inż. 
Słojewski, Polski Czerwony Krzyż — Nieczu- 
ja-Ihnatowiczowa, Liga Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej — Inż. Szepetys, Związek 
Straży Pożarnych — Starosta Kalkstein.

Komitet Wykonawccy: Zarząd Wojewódzki 
Pomorski Federacji P. Z. O. O.

Na straży Pomorza
Zbroine duchem i czynem szeregi federaeffi czuwają
„Niezmiernie słusznem jest powiedzenie,

że armja podczas wojny robi to, czego ją 
nauczono w czasie pokoju. Musimy się nau­
czyć różnych rzeczy, aby móc je wykonać 
wówczas, kiedy nastąpi czas walki orężne). 
Niestety, umiejętność przewidywania u nas 
nie stała nigdy na należytej wysokości. Nie 
myślano nigdy o realnych przygotowaniach, 
to też skutki takiego zaniedbania były po- 
prostu fatalne. Korzystajny ze smutnych 
doświadczeń przeszłości, ażeby zapobiec 
klęsce na przyszłość".

(Józef Piłsudski: r. 1910). 
Historja państwowości polskiej, okres nie* 

woli, powstań narodowych dal nam smutne 
doświadczenie i wykazał, że miłując pokój, 
trzeba być dobrze przygotowanym do wojny. 
Waśnie i niezgoda w dawnej Polsce, wiara w 
to, że bezsiła zbrojna będzie gwarancją Nie* 
podległości doprowadziła do smutnych na* 
stępstw. , .Nierządem Polska stoi*4 — hasło 
rzucone przez sejmikowiczów doprowadziło 
do upadku państwowości naszej.

Błąd tego rozumowania poznaliśmy dopie* 
ro po niewczasie i mimo tego zupełnie bez* 
wiednie popełnialiśmy go dalej. Targaliśmy 
kajdany niewoli, rzucaliśmy się bezsilni! Naj* 
szlachetniejsze jednostki chciały porwać Na* 
ród do zbrojnego czynu, zapominając o tern, 
że przedtem trzeba odrodzić zatrutą duszę 
Narodu. Zapominaliśmy o tern, że, chcąc 
zwyciężyć, trzeba zwycięstwo przygotować. 

Na ten moment należną dopiero uwagę

zwrócił Józef Piłsudski, organizując już na 
kilka lat przed wojną światowy zaczątek woj* 
ska polskiego w Związkach Strzeleckich, przy* 
gotowując Naród do zbrojnego ruchu. Le* 
gjony Józefa Piłsudskiego w zawierusze świa* 
towej stały się tą siłą, na którą zwrócić musia; 
ły oczy wszystkie państwa, biorące udział w 
wojnie, stały się tym czynnikiem, który każ* 
da ze stron wojujących chciała mieć po swo* 
jej stronie.

W okres wojny światowej Naród dzięki 
genjuszowi Wodza wszedł przygotowany. — 
Polała się krew polska w rowach strzeleckich 
wszystkich frontów. Z ofiary krwi tej pow* 
stała Wolna Odrodzona Polska.

Dzisiaj w 14*tą rocznicę odzyskania Woł* 
ności uprzytomnić musimy, to pamiętne sio* 
wa Wodza, że armja podczas wojny robi to, 
czego ją nauczono w czasie pokoju**. Idąc 
śladami tych wskazań pamiętać musimy o tern, 
że, miłując pokój musimy przygotowani być 
do wojny. Musimy tworzyć wał obronny, o 
który rozbić się muszą wszelkie wrogie za* 
kusy.

Tej idei przygotowania i obrony służyć ma 
właśnie Federacja Polskich Związków Obroń* 
ców Ojczyzny, tworząc potężną Armję Re, 
zerwową, gotową zawsze stanąć na zew zagro* 
żonej Ojczyzny.

Podstawowym warunkiem realizacji tego 
zagadnienia oraz osiągnięcia jaknajlepszych 
rezultatów jest wspólny wysiłek i złączenie 
wszystkich sił pad hasłem służby w szeregach 
Armji Rezerwowej, działającej \y myśl wytycz

nych, oraz w uzgdnieniu z czynnikami pań* 
stwowemi, powolanemi do kierowania działał* 
nością nad przygotowaniem obrony kraju.

W pracy tej, w tej konieczności zbiorowego 
wysiłku prowadzić muszą Ci, którzy z orężem 
w ręku wykuwali Wolność i Niepodległość 
Wytrwałą, rzetelną i konsekwentną pracą u- 
macniać musimy wywalczoną orężnie Wolność 
oraz podnosić bez przerwy potęgę i siłę obron* 
ną Państwa, stawiając interes Państwa ponad 
wszystko. Celom tym służy Federacja PZOO. 
która szczególniej tu na Pomorzu skupić mu* 
si wszystkich byłych wojskowych, musi być 
mocnym i trwałym pomostem łączącym woj* 
sko i społeczeństwo. Ta silna Armja Rezer* 
wowa na Pomorzu — to czynnik jedności i 
zgody, który doprowadzi do tego, że cały na» 
ród wespół z armją czynną stanowić będzie 
taką silę, o którą rozbiją się wszelkie zakusy.

Po tej drodze do tego celu kroczy — ca. 
lą duszą i poświęceniem Federacja PZOO jed* 
nością silna, mocna i zwarta moralnie, pełna 
wiary w siły narodwe, wytrwale pełniąca 
obywatelską służbę na rzecz dobra Państwa i 
w imię najszczytniejszych ideałów naszej Oj* 
czyzny.

Ta właśnie Armja Rezerwowa na Ziemi 
Pomorskiej działa w myśl wskazań Twórcy 
Armji Polskiej, Józefa Piłsudskiego, pomna, 
że siłą ducha zbrojni i zgodnem działaniem, 
zestrzelonem w jedno ognisko służby narodo* 
wej, nauczymy się różnych rzeczy, które są i 
będą najlepszą gwarancją ! obroną zarówno 
Ziemi Pomorskiej jak i calcuo P- ńe twa.
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P o m o r s k a  A rm ia  R e z e rw o w a
w  k a rn y m  o rd y n k u  p ra c y  d la  P ań stw a

Jedną z najsilniejszych organizacyj F e­
deracji P. Z. O, O* jest Związek Oficerów 
Rezerwy, który kołami swemi pokrywa ob 
szar całej Rzeczypospolitej. Okręg Pomor 
ski Z, O. R. wpływami swemi obejmuje 0- 
kręg Korpusu Nr. VIII., wskutek czego po­

s ia d a  koła lokalne na terenie woj. w ar­
szaw skiego  i poznańskiego. Na terenie 

woj. pomorskiego Związek posiada 16 kół, 
a mianowicie: Brodnica, Chełmno, Chojni­
ce, Gdynia, Grudziądz, Kartuzy, Koście­
rzyna, Nowemiasto, Sępólno, Starogard, 
Świacie, Tczew, Toruń, Tuchola, Wąbrze- 

r  źno i Wejherowo. Na terenie woj. poznań­
sk ie g o  liczy 7 kół. Województwo warszaw 

skie wchodzi w Okręg Pomorski 4 kołami.
Ogółem zatem w skład Okręgu Pomor­

skiego Z. O. R. wchodzi 27 kół, zrzeszają­
c y c h  przeszło 1.400 oficerów rezerwy i o- 

'kolo 200 podchorążych rezerwy.
Prócz rozbudowy liczebnej (obecnie nie 

ma już powiatu na terenie Okręgu, w k tó ­
rym nie powstałaby komórka organizacyj­
na Związku) Zarząd Okręgu przystąpił do 
planowej i konsekwentnej pracy nad przy 

Usposobieniem wojskowem i tworzeniem sil­
nej armji rezerwowej na Pomorzu. Po na 

''w iązaniu ścisłej współpracy z armją czyn­
ną przy wybitnem poparciu władz wojsko 
wych i administracyjnych — w osobach 
pp. dowódcy O. K.( gen. Pasławskiego i wo 

gdewody Kirtiklisa — Okręg Pomorski 
* wszedł na tory realnej pracy dla Pąństwa 
w przez udział swych członków w przyspo­

sobieniu wojskowem w charakterze instruk 
torów i dowódców jednostek ćwiczących.

Na legionowej placówce
Z pośród' organizacyj b. wojskowych na 

Pomorzu jedno z przednich miejsc zajmu­
je zorganizowany w 1925 r. Okręg Pomor­
ski Zw. Legjonistów Polskich.

Pod sztandarem Związkowym skupia 
się wcale pokaźna gromada b. żołnierzy 
Legjonów i P. O. W., aby nietyle myśleć o 
samopomocy i pielęgnowaniu tradycji leg­
ionowej, ale przedewszystkiem zabrać się 
do pracy społecznej na tym nadmorskim 

V odcinku Polski.
. t * *W każdej warstwie społecznej pracuje 

grupa legjonowa; widzimy legjonistów w 
organizacjach rolniczych (kółka rolnicze), 
w organizacjach oświatowych, robotni- 

T.czych, urzędniczych, a przedewszystkiem 
— w organizacjach przysposobienia wojsko 

.O,wego. Z inicjatywy członków Związku 
Legjonistów powstaje na Pomorzu Związek 
Strzelecki, którego komendantem okręgo- 

jj wym i kierownikiem zarządu zostaje ob.
, .Schab.
ii Stopniowo umacniają się oddziały leg­

ionowe i powstają nowe. Do. łącznego wy- 
-nsiłku obozu państwowego przybywają ruch 
rl ]iwe i czynne oddziąjy: Gdynia, Tczew i 

Gdańsk — które stają się wkrótce poważ- 
nemi ogniskami pracy społecznej na wy­
brzeżu.

W roku 1929 połączono wszystkie Od­
działy Zw. Leg. w Okręg Pomorski.

Ukochała szara brać legjonowa tę p ra­
starą polską ziemicę pomorską, zżyła się z 
nią i z całym zapałem, wspólnie z obozem 
niepodległościowców ł państwowców po­
morskich — twardo piastuje straż na nad­
morskim bastjonie Polski.

Związek Powstańców 
i W ojaków

Jedną z najstarszych organizacyj b. woj 
skowych na Pomorzu jest Związek Powstań 
ców i Wojaków, założony w r. 1919 pod 
nazwą Ludowej Straży Obywatelskiej. Or 
ganizacja ta skupić miała wszystk-ch b. 
wojskowych Polaków — uczestników woj 
ny światowej oraz objęcia ziemi pomorskiej 
przez władze polskie — czyli powstańców 
Pomorza. Zadaniem Związku było kulty­
wowanie tradycji żołnierskiej oraz utrzyma 
nie ducha patrjotycznego w szeregach 
członków.

Zasadniczej reorganizacji uległ Związek 
w pierwszych miesiącach 1931 r. Władze 
wojskowe — w obliczu możliwości zaata 
kowania Pomoiza — nie mogły brać w ra 
chubę luźnych organizacyj pćłwojskowycb. 
Z tego też względu Dowódca Korpusu p 
gen. Stefan Pasławski, zwrócił się do 
wszystkich b. żołnierzy, skupionych p°c

Odrodzonej Rzeczypospolitej. Kompanje 
zaalarmowane stawiają się na placu p ra ­
wie w 100 proc. stanu.

Obok pracy wojskowo-wyszkoleniowej 
zarząd Związku postawił sobie jeszcze je­
dno wielkie zadanie — zorganizowanie pra­
cy społeczno-obywatelskiej w powiatowych 
zarządach Związku. Celem tej pracy jest 
podniesienie ducha obywatelskiego, krze­
wienie cnót obywatelskich i patrjotyzmu 
wśród ludności Pomorza.

Rezultaty pracy Związku już dziś są 
naprawdę imponujące. Ilość odbytych ćw: 
czeń i strzelań daje chlubne świadectwo 
Powstańcom, gotowym zawsze do natych­
miastowego stawienia s»ę pod rozkazy Na­
czelnego Wodza.

sztandarem Związku, z propozycją uczynię 
ni* ze Związku Powstańców zwartej orga­
nizacji, gotowej w każdej chwili do obrony 
Ojczyzny. Wezwano członków Związku do 
wytrwałej i żmudnej pracy nad zapewnie­
niem Ziemi Pomorskiej całości i nietykal­
ności jej granic. Imponująca większość 
Powstańców i Wojaków przyjęła nowy sta 
tut, który daje rękojmię pracy dla Państwa 

jego potęgi.
W terenie poczęły się formować kom­

panje, zorganizowane na wzór jednostek 
wojskowych, szkolone intensywnie przez o- 
ficerów służby czynnej. Już po kilku ty­
godniach zreorganizowany Związek wyka­
zywać począł całkowite zrozumienie dla 
tych celów i zadań, jakie przypadły mu w

Pięciotysięczna armia podoficerów
rezerwy

Po zakończeniu zmagań wojennych, 
gdy armja podoficerów rezerwy wróciła do 
swych warsztatów pracy, zdawała sobie w 
zupełności sprawę z ważności nałożonych 
na nią obowiązków. Gdy w roku 1923 pa­
dło hasło utworzenia związków podofice­
rów rezerwy na Pomorzu — znaleźli się 
podoficerowie, którzy zabrali się do pracy 
nad utworzeniem związku. Pierwsze Koło 
założono w roku 1923 w Inowrocławiu. Na­
stępnie utworzono Koła: Toruń, Byd­
goszcz, Grudziądz, Chełmno, Wąbrzeźno,
Świecie, Starogard, Brodnica, Chełmża,
Chojnice, Chodzież, Gdynia, Golub, Gdańsk 
(samodzielne), Jabłonowo, Jeżewo, Jan o ­
wiec, Koronowo, Kowalewo, Kościerzyna,
Kruszwica, Kartuzy, Lidzbark, Mątwy, Mo 
gilno, Nowemiasto, Nakło, Piotrków Kuj.,
Podgórz, Pelplin, Radziejów Kuj., Rudak,
Skórcz, Strzelno, Szymborze, Tczew, Trze­
meszno, Tuchola, Wejherowo, Włocławek,
Wyrzysk, Wągrowiec i Żnin, Ogółem po 
wstały 44 koła, zrzeszając 5340 podoficc 
rów rezerwy.

-o

Okręg Pomorski postawił sobie szczyt­
ne cele i stara się je wypełnić w całości.

Specjalną uwagę poświęcono ostrym 
strzelaniom z broni wojskowej. Jak wyni­
ka z nadesłanych relacyj — poszczególne 
koła posiadają bardzo dobre drużyny strze 
leckie, które na wszelkich zawodach p. w. 
i  w. f. zajmują w konkurencjach strzelec­
kich czołowe miejsca. Oprócz tego Koła 
dostarczają pokrewnym ćwiczącym orga­
nizacjom instruktorów P. W., nabywając 
tern samem doskonałą praktykę oraz sze­
rokie pole do pracy. Prócz nocnych ćwi­
czeń, przeprowadzonych w powiatach, na­
leży wspomnieć o manewrach bydgoskich 
w roku 1925, do których stanęło 2500 pod­
oficerów rezerwy. Zarząd Okręgu prze­
prowadza rok rocznie drużynowe marsze 
bojowe, na przestrzeni 25 km, do których 
staje przeciętnie 15 drużyn.

Ścisła i zgodna współpraca z władzami 
wojskowemi oraz państwowemi przyczynia 
się do dalszego rozwoju Związku Podofice­
rów Rezerwy na Pmorzu.

Iwiązeh inwalidów wojennych
mych. W roku 1922 dochodzą do liczby 
tej 2 koła powiatowe i 16 nowych grup lo 
kalnych, w r. 1923 — 9 nowych grup lokal 
nych, w r. .1924 —- 10 w r. 1925 — 15, w r. 
1926 — 7, w r. 1917 — 3, w r. 1928 — 3, 
a w r. 1929 — 2 grupy lokalne, osiągając 
ogólną ilość 88 placówek. Jako  symbol 
zewnętrzny przynależności do Związku po­
siadają placówki te 25 sztandarów.

W dziale pośrednictwa pracy udało się 
Związkowi w ciągu swej dotychczasowej 
działalności wyrobić stałą pracę i zarobek 
około 1000 członkom.

Rozwój Związku i wzrost jego znaczę 
nia najlepiej ilustrują cyfry, odnoszące się 
do udzielonych zapomóg. Zarząd Woje 
wódzki udzielił tytułem zapomóg od roku 
1924 do chwili obecnej — 20.680 zł zapo­
móg.

Cyfry te mówią same za siebie. Dowo 
dzą one ,że Związek działalność charyta­
tywną rozwinął nader intensywnie.

Działalność Związku nigdy nie była

Nieszczególne były horoskopy, które 
stawiano stowarzyszeniom inwalidów wo­
jennych na Pomorzu, gdy przed 12 laty 
władza w tej dzielnicy przeszła w ręce 
przedstawicieli Rzeczypospolitej.

Kto chwile te pamięta i przypomina so­
bie, w jakim nastroju wracały ze szpital.

formacyj niemieckich rzesze inwalidów 
wojennych, przesiąkniętych hasłem zbol- 
szewiczałych rewolucjonistów niemieckich
— ten tylko ocenić może, ile pracy ludzi
— negujących często swe własne dobro 
trzeba było, by z materjału tego stworzyć 
organizację potężną i pożyteczną — dzi­
siejszy Związek Inwalidów Wojennych R.

na Pomorzu, Z chaosu i anarchji wyło­
niła się karna organizacja b. wojaków, 
która na swym sztandarze wypisała pracę 
dlc dobra Państwa.

Rok 1921 pod względem organizacyj­
nym zaliczyć może Związek do najszczęś- 
iwszych w swej historji. Przynosi on orga­

nizacji 16 kół powiatowych i 10 grup lokal-

Z leki k a ryk a tu rzysty

traktowania jako praca partykularna, jako 
praca — przeznaczona wyłącznie dla do­
bra jednej warstwy społeczeństwa polskie­
go i jednej dzielnicy. Jeżeli zapał : gor­
liwa praca stworzyła na Pomorzu w ciągu 
12 lat istnienia Polski tak silną organizację 
społeczną — to tylko dlatego, że motorem 
tego zapału i tej gorliwej pracy była myśl 
nieustanna służenia Polsce.

Przewodnią myślą działalności Związku 
była chęć łagodzenia tarć społecznych, ° 
parta na przeświadczeniu — że w ten spo 
sób Związek najlepiej przysłuży się P°1 
sce.

Koleiowe P. W.
Kolejowe Przysposobienie Wojskowe u?

terenie Pomorza zostało powołane do życie 
w maju 1929 r., a już w pierwszych mie­
siącach wykazało nadspodziewany przyrost 
członków, osiągając liczbę 7000. Kolejarze 
garną się masowo pod sztandar K. P. W., 
a liczba członków w roku 1931 osiąga po­
ważną cyfrę 13.000 „kapewiaków“, zgrupo 
wanych w 97-iu Ogniskach. Praca wre 
na każdem polu; a więc na polu wyszkole­
nia wojskowego, wychowania fizycznego o- 
raz na polu kulturalno - oświatowem. Ro­
sną wciąż nowe sekcje i koła, a we wszy­
stkich ogniskach panuje zapał do pracy i 
chęć wybicia się na pierwszy plan.

Początkowo nieco chaotyczna praca spe 
wodowana nadmiernym przyrostem człon­
ków — przechodzi zwolna w pracę plano­
wą. Dziś zaś organizacja K. P. W. — uję­
ta w twarde ramy przepisów — przedsta- 
wia poważną zdyscyplinowaną organiza­
cję.

Pom orska a rm ia  
ochotnicza

Historja Związku Strzeleckiego na Po* 
morzu sięga 1920 roku, to jest okresu, k ie­
dy najazd hord bolszewickich zagrażał co­
raz bardziej dzielnicy pomorskiej. W tym 
właśnie czasie tworzą się w większych o- 
środkach na Pomorzu oddziały Związku 
Strzeleckiego, pełniące służbę milicji.

W początkach roku ubiegłego okręgo­
we władze strzeleckie podejmują decyzję 
podporządkowania się Dowódcy Okręgu 
Korpusu, który w następstwie tego naka­
zuje pełnienie przez oficerów P. W. funk- 
cyj komendantów Zw. Strzeleckiego,

Od tej chwiE zarówno powaga organi­
zacji, jak i wyniki wyszkoleniowe podno­
szą się znacznie. Związek Strzelecki przyj­
muje charakter państwowej organizacji 
wojskowej i zdąża systematycznie do uzy­
skania pierwszeństwa w dziale p rz y sp o r­
ze n ia  wojskowego.

Zamierzenia oraz praca organizacyjna 
władz strzeleckich znajduje głęboki od­
dźwięk w calem społeczeństwie, którego 
instynkt samozachowawczy nie widzi racu 
rozpraszania sił obronnych Narodu, To na­
stawienie społeczeństwa powoduje szybki 
wzrost sił Związku Strzeleckiego na Pomo­
rzu. Szeregi strzeleckie przez okres 3-ch 
lat ostatnich wzrosły przeszło 5-krotnie; 
ogólna liczba członków Zw. Strzeleckiego 
na Pomorzu przekroczyła dzisiaj cyfrę 30 
tys. Stan liczebny organizacji mógłby być 
znacznie większy, gdyby nie daleko idąca 
selekcja członków.

Jednym z najważniejszych działów pra­
cy strzeleckiej jest wychowanie obywatel­
skie, którego zadaniem jest wyrobienie 
tych zalet, jakie winien posiadać każdy o* 
bywatel - żołnierz.

Ideałem młodzieży strzeleckiej jest słu­
żba dla Państwa; młodzież strzelecka pro­
wadzi dalej i wciela w życie zapoczątko­
wane przez młodzież legjonową hasła odro 
dzenia życia społecznego.

Przuiecic u  m in. Becka
Minister spraw zagranicznych p. Józef 

Beck przyjął bawiącego w Warszawie dele» 
gata Japonji do Ligi Narodów p. Matsuokę 
wraz z sekretarzem poselstwa japońskiego p. 
Hirata, posła E-zeszy Niemieckiej p. v. Molt» 
ke, oraz posła duńskiego p. \Vulfsberg»Hoesta, 
W godzinach popołudniowych wydał lain. Beck 
śniadanie na cześć p. Matsuoki.
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We wczorajszych wyborach elektorów, którzy 
dokonać mają wyboru prezydenta Stanów Zjed 
onczonych, partja demokratyczna odniosła ol­
brzymie zwycięstwo, wskutek czego wybór kan­
dydata demokratycznego na prezydenta Stanów 
p. Franklina Rooseuelta jest już właściwie fak­

tem dokonanym.

Po w yborach 
am erykańskich

Wiadomości o rezultatach wyborów ame* 
rykańskich, zapewniających obiór Franklina 
D. Roosevelta na przeszłeg prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Am. Póln, wywołały duże wra* 
żen;e w warszawskich kołach politycznych.

W rozmowach podkreślają, że po 12*tu la* 
tach rządów republikańskich przychodzi do 
władzy partja demokratyczna, której ideolo* 
gję reprezentowali prezydent Wilson, najbliż* 
<s/.y jego współpracownik pułkownik Housc i 
wńelu innych wybitnych mężów stanu.

Polaków, zawsze zresztą związanych trądy* 
cją przyjaźni ze Stanami Zjednoczoncini Am. 
Póln., z tą właśnie partją wiążą nici najwięk* 
szej sympatji, bo nigdy nie pójdzie przecież w 
zapomnienie rok 1918, trzynasty z 14*tu punk* 
tów Wilsona, — Traktat Wersalski.

Z ciepłem też uczuciem i wiarą w pomyślne 
rozwiązanie nad wyraz ciężkich zadań, cze* 
kających na nowe rządy, przyjmuje Polska 
dojście do władzy partji demokratycznej.

Nowa p o lu c r h a  d la  N. J a sk u
Miasto New*York zawarło z Chase Natio­

nal Bank i National City Bank umowę, na 
mocy której otrzymuje pożyczkę w postaci 
5 i pól proc. bonów specjalnych, płatnych 14 
lipca 1933 r. Bony te wyłożone będą do pu* 
blicznej subskrypcji po kursie 100 28. Cześć 
uzyskanej z emisji sumy, a mianowicie 3 milj. 
$ zużyta będzie na pomoc dla bezrobotnych.

J t d H H » r a 7 0 w i j
Jego Lkscclcncja Ks Biskup Ordynariusz 

polecił ogłosić, żc wszystkich biorących udział 
w wspólnym ob:edzie żołnierskim z okazji 
Święta Niepodległości zwalnia na ten raz z 
postu.

Polska walem obronnym
lila kultury zachodnie!

Niemiecki kom entarz do h y m n u  , Jeszcze Polska nie zginęła
do 100 ludzi byli przyjmowani w zaehodnich 
Niemczech ovacyjnie, gosy.zeni : wspomaga­
ni a elita poetów7 niemieckich pisała na cześć 
Tolski owe ..Polenlieder" sławiąc ją jako mę­
czennicę wolności.

Jak to się stało, że ówczesna przyjaiń dla 
Polski zmieniła się w nienawiść lub w lek­
ceważenia?

Odpowie,!}, na to pytań o znajduje autor 
artykuł i wt niezrozumieniu przez now?oczesne 
Niemcy całej treści i podstawry duchowrej po­
budki, ujętej w7 słowa hymnu: „Jeszcze Polska 
i)’e r&inebi' pobudki, z którą na ustach Po­
lacy przerwał* stuletnią niewolę, prześlado-

Czasop.r.M ,,Die Zei\“ wydawane przez 
głośnego pj>>wódcę pacyf.stów niemieckich, 
prof. Foerstrra. zamieszcza av ostatnim paź 
ihiernikowyn. zeszycie artykuł, w którym wy- 
jaśnia czytcli ikom niemieckim, na czem pole­
ga niespożyta sita Polaki, która przetrwała 
rozbiory i stuletnią niewolę • w czem szukać 
przyczyny cli eh owego rozbratu, dzielącego 
obecnie N.eu^y i Polskę. Autor artykułu, 
Hans Schwcnn, niemiec s/.vrajcarsk., wpomina 
epokę po upadku powstin-a listopadowego, 
gdy enrgronci polscy w 'iczbie około 10.000, 
którym udało s‘ę przedostać przez granicę nie­
miecką dą/ 7i . ' r a  tułacz&ę w grupach po 50

Kłótnia polityczna i „wytworne
słówka

n Tęd iy SioSienzblicinaiiii

t*

Książę pruski, August Wilhelm, (popularnie 
zwany Auwi), syn Wilhelma II, zabiera! głos w 
ubiegłym tygodniu na wiecu narodowych so* 
cjalistów w berlińskim Sport*Palace. W mowie 
swej napadał książę ostro na organizację b. 
frontowców7 ..Hełm Stalowy**, któr. oskarżał o 
, .nikczemne kałumnje, rzucane pod adresem 
hitlerowców* *. , .Jeśli — mówił August Wił*
hełm — ludzie z obozu , .Hełmu Stalowego' ‘ 
posuwają się aż do tego, iż nazywają szturmów 
ców7 naszych (hitlerowskich) Świnami, to niech 
że wiedzą, że on, książę August Wilhelm, uwa*: 
ża sobie za zaszczyt znajdować się w szeregach 
tych świń* *.

, ,Helm Stalow7y* ‘ nie pozostał dłużnym w 
odpowiedzi księciu Auwi i biuro prasowe tej 
organizacji zamieściło w prasie komunikat na* 
stępujący:

, ,Jego Król. Wysokość, ks. August Wił* 
hełm który, nie przestaje korzystać z przy* 
wilejów i korzyści materjalnych, finanso* 
wych i społecznych z racji swego stanowi*

ska, uważa za właściwe krytykować gwah 
townie przywódców , .Hełmu Stalowego* *. 
Taką jest już psychologja św7ieżych neofi* 
tów politycznych. W r. 1927 książę przy* 
stąpił do organizacji , ,Hełmu Stalowego* ‘ i 
złożył przysięgę na wierność sztandarom 
naszym. W trzy.lata później wystąpił z na* 
szych szeregów. Dzisiaj zaś książę wystę* 
puje publicznie przeciwko nam z zarzutem 
nicmoralności. Radzimy mu zająć się ra* 
czej kwestją moralności w obozie hitłerow7* 
ców, gdyż wiadomo, że niektórzy przywód* 
cy tej partji gotowi są opuścić jej szeregi 
właśnie z racji rozkładu moralnego, jaki w 
niej panuje* *.
Gdy się zwraży, że w obozie , .Hełmu Stało* 
wego* * znajdują się bracia ks. Augusta Wił* 

hehria, a mianowicie kronprinz, ks. Eitel Fry* 
deryk, ks. Oskar — trzeba dojść do wniosku, 
że waśnie polityczne rozbiły rodzinę Hohen* 
zollernów7 na wrogie sobie obozy.

GencmSta delc^acia fapońsha w Warszawie

Przybył do Warszawy pociągiem moskiewskim delegat rządu japońskiego na sesją Rady Ligi 
Narodów w Genewie p. ambasador Matsuoka w towarzystwie członków delegacji oraz przedsta 
wideł prasy japońskiej. P. ambasador Matsuoka po złożeniu szeregu wizyt opuści w środą 

wieczorem Warszawą, udając śią do Genewy.

Cza pamiętasz,Dziadku?
Dziadku!
Czy pamiętasz stary, niski, rodzinny dwór 

w Żułowie i cieniste lipy, u stóp których igra 
łt-ś dzieckiem? Czy pamiętasz te zabawy, w woj­
sko z braciszkami, których z roziskrzonym wzro­
kiem prowadziłeś na wroga?

Wysyłałeś ich czasem „z rozkazem " do 
ciemnego pokoju, aby hartowali wolę i, jak na 
polskich żołnierzy przystało, nie znali słowa 
„lęk"...

Czy mówiły Ci już wtedy przeczucia, że kie 
dyś poprowadzisz tak samo bohaterskich legu- 
nów, żołnierzyków hez trwogi, do Polski Nie­
podległej?

Że chłopięca szabclka przemieni się w zwy­
cięską szabłą Komendanta, która wyrąbie gra­
nice Rzeczypospolitej, i rozpłonie w słońcu Wol­
nej Polski jako Marszałkowska Buława?

Gdy byłeś małym chłopczykiem, Dziadku, 
codziennie w gronie rodzeństwa słuchałeś pil 
nie czytania Twej najmilszej Matki . Może du­
chy Trzech Wieszczów pochylały się wówczas 
uważnie nad Tobą i patrzyły pilnie w głąb 
Twego serca, czy ono pojmuje treść wszystkich 
ich nakazów7, zaklętą w najpiękniejszą melodję

mowy polskiej, treść najradośniejszą, której na 
imię: Wiara w Niepodległość Polski!

I uśmiechały się pewnie z jasnością zwycię­
stwa na obliczach, gdy Ty, Dziadku, z przeję 
ciem i niezłomną wiarą, a ogniem w oczach po­
wtarzałeś słowa psalmu którym codziennie koń­
czyło się czytanie w gronie rodzinnem: Będzie 
Polska w Imię Pana.'*

Ta nieugięta wiara w Niepodległość Polski 
biła zawsze, z każdego Twego słowa i czynu. 
Czy pamiętasz, Dziadku, jak gniewały Cię zaw 
sze żałobne, smutne, rozpaczliwe rozmowy i ,de- 
klamacje, jak, młodym chłopcem będąc, Ucieka­
łeś od nich ku zgrozie gości, ze słowami: „Pła­
cze się tylko po umarłych''!

Nigdy znosić nie mogłeś defetyzmu egzalto 
wanej jękliwości i melancholji!

Tę wiarę niezłomną w Wolność Polski 
wszczepiła Ci Matka w dziecięce serduszko i 
przez całe życie szedłeś Dziadku, zapatrzony 
w tę Polskę, o której wiedziałeś, że „będzie w 
imię Pana"! ,

I doszedłeś do tej Polski Niepodległej. Dziad 
ku. —

I przyprowadziłeś do Niej najpiękniejsze Woj 
sko Świata — Armję polską, której nie masz nic 
równego pod słońcem. Patrz na to wojsko, któ­
re dziś w czternasta rocznicę Niepodległości

maszeruje triumfalnie poprzez całą Polskę jak 
długa i szeroka!

Twoje to dzieło!
lyś wyczarował te śpiżowe zwarte kolumny 

marsowych żołnierzy!
Ty trzymasz w ręku lont do tych armat, któ­

re groźne paszcze szczerzą ku wrogom naszej 
Wolności! Tyś przytroczył do siodeł ułańskich 
te lance i proporczyki, furkocące na wietrze od 
morza! Tyś rozwinął skrzydła polskich samolo­
tów, gotowych każdej chwili wymierzyć karą 
śmierci wszelkim obcym pancernikom, któreby 
się ośmieliły targnąć na Gdynię!

Tyś uzbroił polskie okręty i wysłałeś je do 
wszystkich narodów świata z wieścią, że Jest 
już Polska w Imię Pana, od czternastu lat jest 
Niepodległa!

I choć przez wiele „ciemnych pokoi" trosk 
powojennych i kryzysu przejść jeszcze musi, wie 
my i wierzymy, wraz z Tobą, Dziadku, że Zmąr 
twychwstała Polska musi być i będzie tern, czem 
była przed wiekami za Jagiellońskich czasów: 
Mocarstwem wielkiem i potężnem, państwem 
siłnem [ wspaniałem, które domem ojcowskim 
będzie dla swych obywateli, a twierdzą niezdo­
bytą dla wrogów i że Niepodległości naszej i 
granic naszych nie odbierze nam już żadna moc 
ludzkaf

wurna O|f.3ystngo języka, wywła.cnozania, mię- 
r1 zynaroil' we intrygi, teror i rabunki, a teraz 
w okresu tego kryzysu wytrzymują go
mężnie i gdy chodzi o całość ojczyzny, nie da­
liby s:ę sku?ić żadne mi ob etneami ulg ma- 
tfrjałnyJi na jakiekolwiek koncesje terytor- 
.•.lne. Slię tej odporności tłumaczy autor 

..lewzrusr^ną wiarą Polski w swe nieprzeda­
wnione prawa ; w ostateczny tr i mi sprawie- 
.Vwośe‘.

Ale w f.i.i ta nic byłaby tak n ocną, gdyby 
nie była u rn  ta o głęboką religijność, którą 
autor podziwiał, liydąc w Polmt. Widział ko­
ścioły, prz'pt}n:one wiernymi, widział ludzi, 
modlących się przy tak licznych w Polsce 
krzyżach przydrożnych. Na tej głębokiej re­
ligijności i przywiązaniu do wiary ojców opar­
ta jest, j<go zdaniem, ta siła odporna, której 
nie zwv.v,y żadna niemiecka „przejadżka na 
Wschód’*’ (Ritt nach Osten), żaden bojkot 
go^odarccy, żadna wojna celna. Tu porpw- 
i ywa autor katolicyzm Polski z „politycznym 
katolicyzmem" niemieckim i wyznaje, żo jako 
niemiec rm m rić  się musi za oficjalne przed­
stawi crilstwo tego „politycznego katolicyzmu".

Katolicy n:cmicccy — kończy Foerster — 
powinni zrozumieć, że problem polski, to ni? 
swary o tę łub inną granicę, ale że chodzi 
tu o życie lub śmierć chrzęścijańskiej Europy, 
o eałośc zachodniej kultury, dla której Polska 
była ; jest wałem obronnym.

O lb rzym i postęp Polski
Dur. Buflcronaszumdorobhu 

s o A l e c z R f i i n
W dn, 9 bm. odbyła się w ministerstwie 

opieki społecznej konferencja prasowa z o- 
kazji pobytu w Warszawie p. H. Butlera 
dyrektora Międzynarodowego Biura Pracy 
w Genewie.

Do zebranych przedstawicieli prasy zwró 
się minister dr. Hubicki, wyjaśniając cięż­
ką sytuację, w jakiej objął swe stanowi­
sko p. Butler. Celem wizyty p. Butlera w 
Polsce jest zetknięcie się z naszemi czyn­
nikami rządowemi oraz ludźmi, mającymi 
wpływ na polskie ustawodawstwo socjalne. 
Na zakończenie p. minister Hubicki zapew 
nił, że osoba p. Butlera jest nam bliska u- 
czuciowo i że miał możność w rozmowach 
z p. Butlerem przekonać się, że orjentuje on 
się dobrze w naszej sytuacji gospodarczej 
oraz w stanie naszego ustawodawstwa spo­
łecznego.

Następnie zabrał głos p. H. B, Butler, 
zaznaczając przedewszystkiem, iż był już 
w Polsce w 1924 r. i jeszcze wówczas po­
czuł żywą ku Polsce sympatję. Od tej po­
ry może skonstą; tować z radością olbrzy­
mi postęp Polski na wszystkich odcinkach 
życia społecznego. W czasie obecnego po­
bytu w Warszawie zwiedził m. in. kolonje 
domów robotniczych na Żoliborzu i stwier 
dzić musi, że jest to wysiłek podjęty z du- 
żem zrozumieniem potrzeb gospodarczych 
i społecznych robotnika. W dalszych sło­
wach przeszedł p. Butler do kwestji bezro 
bocia, która tak dręczy świat współczesny. 
Społeczeństwa zrozumiały, że zagadnie­
nia bezrobocia i kryzysu, które rozwijają 
się równolegle, muszą być podjęte przez 
międzynarodową organizację pracy. Rządy 
bowiem pracodawcy i robotnicy muszą sty 
kać się ze sobą na terenie neutralnym.

Wkrótce zostanie zwołana konferencja 
międzynarodowa, której zadaniem będzie 
m. in. skrócenie czasu pracy w celu złago­
dzenia bezrobocia. Na konferencji tej bę­
dzie również poruszona kwestja robót pu­
blicznych. Projekty tych robót zostały zgło 
szone przez państwa. M. in. zatwierdzono 
i 5 projektów polskich. Roboty te mają ru­
szyć leżące bezużytecznie kapitały i w ten 
sposób ułatwić wyjście z sytuacji, pod któ­
rej ciężarem ludzkość się ugina.

Sprawa pom ocy finan­
sowej banko m  emisyjn.

W tych dniach powrócił z Genewy prof. 
Feliks Młynarski, który brał udział w posie* 
dzeniu komitetu ekspertów przy Lidze Naro* 
dów. Na posiedzeniu tem rozpatrywane były 
sprawy dotyczące funduszu normalizacyjnego 
mającego służyć pomocą bankom emisyjnym, 
a proponowanego przez konferencję w Stre* 
sic. W związku z tem dowiadujemy się, że 
już w styczniu roku przyszłego odbędzie się 
w Genewie nowe posiedzenie komitetu finan* 
sowego Ligi Narodów-
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Państwowa Rada Oświecenia
Publicznego

Inauguracyjne posiedzenie
W dniu 9 bm. rozpoczęło się w Minister 

stwie Oświaty inauguracyjne zebranie Pań­
stwowej Rady Oświecenia Publicznego.

Posiedzenie otworzył minister Janusz 
Jędrzejewicz, zagajając je krótkiem prze­
mówieniem. P. minister powitał na wstę­
pie członków nowego ciała opinjodawcze- 
go przy ministrze W. R. i O. P., poczem 
wspomniał, że przyczyną powstania Rady 
była inicjatywa Senatu. Jednak i bez tej 
formalnej przyczyny, Rada zostałaby utwo 
rzona, gdyż p, minister uważał za koniecz­
ne nawiązanie bezpośredniego kontaktu z 
przedstawicielami polskiej nauki kultury i 
sztuki oraz działaczami społecznymi na po 
lu wychowawczem.

Następnie minister Jędrzejewicz podał 
zebranym listę członków Rady oraz porzą­
dek obrad jej pierwszego posiedzenia. Na 
porządku tym znalazły się tylko dwie spra­
wy tj. sprawozdanie ministra o ogólnym sta 
nie wychowania i oświaty w Polsce oraz 
sprawa nowelizacji ustawy o szkołach aka­
demickich.

Po obszemem sprawozdaniu, wygłoszo 
nem przez ministra Jędrzejewicza, wyw ą- 
zała się dłuższa dyskusja na tematy poru­
szone w tern sprawozdaniu. Obrady Pań­
stwowej Rady Oświecenia Publicznego za­
kończone zostały w dniu 10 bm.

W skład Państwowej Rady Oświecenia Pu­
blicznego powołanej do życia rozporządzeniem 
ministra W. R. i O. P. dnia 25 ub. m a ukon­
stytuowanej w dniu 9 bm wchodzą następują 
ce osoby:

Ks. prof dr. Bronisław Żongołłowicz — pod 
sekretarz stanu, Kazimierz Pieracki — podse­
kretarz sianu, dr. Michał Grażyński — woje­
woda śląski, Franciszek Potocki — dyrektor 
departamentu, Karol Makuch — dyrektor de­
partamentu. dr. Michał Mendys — dyr. depar 
tamentu, Wacław Adamiecki — dyr. departa 
mentu, k6. metropolita kościoła prawosławne­
go w Polsce, ks. Juljusz Bursche — superinten 
dent kościoła ewangielicko-augsburskiego, ks 
ar Edward Szwejnic ks,. Jan Kanty Noryśkie 
w'.cz prof. dr. Mojżesz Schorr — rabin poza- 
okręgowy m. st. Warszawy, prof. dr, Stanisław 
Estreicher — delegat Polskiej Akademii Umie 
jętności, prof. dr. Stanisław Kutrzeba — rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. dr. Stani­
sław Pawłowski — rektor Uniwersytetu Po 
znańskiego, prof. dr. Wiesław Chrzanowski — 
rektor politechniki Warszawskie!, prof, Bole­
sław Miklaszewski — rektor W. S. H. w War­
szawie, Marja Jaworska — przewodnicząca se’ 
mowej komisji oświatowej, prof. dr. Stanisław 
Zakrzewski — przewodniczący senackiej ko 
misji oświaty i kultury, Ignacy Pytlakowski — 
kurator O. S. Warszawskiego, Jerzy Gadomski 
— kurator O. S. Lwowskiego, dr Eustachy No­
wicki — kurator O. S. Krakowskiego, dr. 
Michał Pollak — kurator O. S Poznańskiego 
Kazimierz Szelągowski — kurator O. S Wileń 
ikiego, Stanisław Lewicki — kurator O. S 
Lubelskiego, Marjan Godecki — kurator O. S 
Brzeskiego, Jan Firewicz — kurator O S. Łuc­
kiego, Juljan Poniatowski — wizytator lice­
um krzemienieckiego, prof. dr Mieczysław Mi 
chałowicz — delegat naczelnej Izby Lekarskiej 
pik. dr Zygmunt Gilewicz — dyrektor Centrali 
nego Instytutu Wych Fizyczn., prof dr Józef 
Mikułowski-Pomorski — delegat Centralnego 
Komitetu dla spraw młodzieży wiejskiej dr 
Stefan Ehrenkreutz — profesor Uniwersytetu 
Stefan Batorego dr. Antoni Jakubski — prote 
sor Uniwersytetu Poznańskiego dr. Tadeusz 
Wałek-Czernecki — profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego, dr. Bogdan Na Wroczyński — 
profesor Uniwersytetu Warszawskiego, dr. Zyg 
rnunt Czerny — profesor Uniwersytetu Jana Ka 
zimierza poseł Julan Smulikowski — wicepre 
zes Związku Nauczycielstwa Polskiego dr. Ma 
ria Grzegorzewska — dyrektorka Państwowe­
go Instytutu Pedagogiki Specjalnej Wiktor 
Ambroziewicz — dyrektor gimnazjum im Ste­
fana Batorego w Warszawie, prof Władysław 
Skoczylas — delegat S P S, Juljusz Kade.n- 
Bandrowski — delegat Związku Literatów Poi 
skicb Eugeniusz Morawski — rektor Państwo 
wego Konserwatorium Muzycznego' w Warsza 
wie, ks dr. Jan Mauersberger — delegat Zw 
Harcerstwa Polskiego, Witold Ostrowski — 
prezes T S L., Władysław Sołtan — prezes 
Polskiej Macierzy Szkolnej, ks Antoni Lud 
wiC7ak — prezes Tow Czytelni Ludowych Ka 
zi-m^r z R<. dnicki — de'ega: Rady Szkolna, 0- 
k^ęgowej Warszawskiej, Stanisław Machowski 

delegat Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Kazimierz Staszewski — delegat Związku Na

uczycielstwa Polskiego, Marja Wysznacka — 
delegatka Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
Stefan Drzewiecki — delegat Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego. Michał Siciński — prezes 
Stów. Chrzęść.-Narodowego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych, inż. Aleksander Kapuściń 
ski — prezes Stów. Nauczycieli Szkół Zawodo 
wych, dr, Franciszek Tomanek — delegat Sto­
warzyszenia Nauczycieli Szkół Zawodowych, 
dr. Wacław Sierpiński — prezes Tow. Nauczy­

cieli Szkół Wyższych i Średnich Wanda 
Dzierzbicka — delegatka Stów. Dyrektorów 
Szkół Średnich Państwowych, inż Kazimierz 
Turkowski — prezes Zrzeszenia Nauczyciela 
Szkół Gospodarstwa Wiejskiego, inż. Piotr 
Drzewiecki — delegat Warszawskiej Izby Prze 
mysłowo-Handlowej, inż. Władysław Jacyna 
— delegat Pomorskiej Izby Rolniczej, dr. Ro­
bert Jahoda-Żółtowski — delegat Izby Rzemie 
ślniczej w Krakowie.

Z naczelnego kom itetu Funduszu Pom ocy
Bezrobotnym

Urząd Ziemski
z G rudziądza

przeniesieniu będzie 
do Torunia

W swoim czasie donosiliśmy, że p. Woje* 
woda Pomorski wystosował memorjał do władz 
centralnych w sprawie przeniesienia do Toru* 
nia władz JI instancji województwa pomorskie 
go. Memorjał ten przybiera stopniowo ksztaŁ 
ty realne.

Jak sie obecnie dowiadujemy, p. Minister 
Rolnictwa i Reform Rolnych uznał za aktualną 
obecnie sprawę przeniesienia Okręgowego U* 
rzędu Ziemskiego z Grudziądza do Torunia. 
Termin urzeczywistnienia tej decyzji uzalcż* 
r.iony jest wyłącznie tylko od wynalezienia 
odpowiedniego pomieszczenia w Toruniu dla 
biur Okręgowego Urzędu Ziemskiego i dla ro* 
dżin urzędniczych.

Aktualne zagadnienia 
rolnicze

przedmurem obrad u pana 
Wofcwodn

Dnia 7 bm. pan Wojewoda Pomorsk’ od* 
byl konferencję z delegatem Centralnego Ko* 
mitetu do Spraw finanso\vo*rolnych w War* 
szawie p. Rusinkiem, oraz prezesami Pomor* 
skiej Izby Rolniczej i Pomorskiego Towarzy* 
stwa Rolniczego, poświęconą aktualnym za* 
gadnieniom rolniczym. P. Rusinek, który u* 
przednio przeprowadził inspekcję Wojewódz* 
kiego Biura do spraw finansowo*rolnych udzie 
lił szczegółowych informacyj o prowadzonej 
przez Centralny Komitet akcji; omówił szcze* 
gółowo ustawy i rozporządzenia wydane w 
roku bieżącym, a zmierzające do przyniesie* 
nia ulg rolnictwu, oraz wyjaśnił korzyści, ja* 
kie z ustaw tych wynikają dla rolników, przy 
ich racjonalnem stosowaniu. Do pomocy za* 
interesowanym w tym kierunku powołane są 
w pierwszym rzędzie Wojewódzki Biura do 
Spraw finansowo=rolnych.

W Pałacu Prezydjum Rady Ministrów odbyło się inauguracyjne posiedzenie naczełnego Komi­
tetu Funduszu Pomocy Bezrobotnym. W posiedzeniu tern, wziął udział p. prezes Rady Mini­
strów Aleksander Prystor, oraz minister Opieki Społecznej dr. Hubicki, członkowie Naczelnego 

Komitetu Pomocy Bezrobotnym oraz szereg oso bistości ze sfer społecznych.

Notujemy.
Na sesji Sądu Okręgowego w Tczewie roz* 

patrywana była sprawa kierownika księgarni 
, ,Gońca Pomorskiego14 (odbitka , ,Pielgrzy* 
ma“ ) p Pawlikowskiego, oskarżonego o szmu* 
giel.

Po rozpatrzeniu sprawy Sąd skazał p. Pa= 
wlikowskiego na 100 zł względnie 5 dni wie* 
zienia, przyczem towar przemycany został 
skonfiskowany.

Komentarze chyba zbyteczne.

Goftie francuscy aa Pomorzu
pp.r Piotr Cel a Edward Pfeiffer

Dziś bawią w Toruniu deputowany francu­
ski Piotr Cot oraz redaktor „La Republique“ 
p. Pfeiffer. Przybyli na zaproszenie prezesa 
Fidac‘u, p generała Góreckego, aby na wła­
sne oczy zobaczyli, jak polakiem jest to Po­
morze.

P p .: Cot i Pfeiffer, przebywający dziś w 
stolicy Pomorza, znani są w sferze swych 
politycznych poczynań i enuncjacyj ze swego 
odmiennego stanowiska w stosunku do tego 
jakie zajmuje życzliwa nam opinja francuska 
w żywotnych sprawach polskich.

P. Piotr Cot, deputowany z okręgu Sa- 
baudji przed, kilku dniami dał wyraz swym 
pragnieniom powszechnego r°zbrojenia. Na 
kongresie radykałów francuskich w Tuluzie 
wypowiedział mianowicie znamienną mowę, w 
kióiej domagał się równości praw między na­
rodami.

P. Cot, patrząc na defiladę czterdziestu

dwu kompanij pomorskich Związków Obroń­
ców Ojczyzny w dniu Święta Niepodległo­
ści w Toruniu niewątpliwie przypomni sobie 
słowa Herriota, które usłyszał przed kilku 
dniami w Tuluzie:

Egalite des droTs? Oui; oui, si cette 
formule seduisante recouvre un regime ul- 
terieur de secur te communc, de paix, de 
respect des differentes patries. Mais non, 
si cette formule ne recouvre que des in- 
tentions de rearmcment, que la volonte 
cTaugmenter des forces d‘agression. Non, 
non et non!

,,Równość praw? Tak. Tak, jeśli ta 
pociągająca formuła oznacza wspólne bez­
pieczeństwo, pokój, poszanowanie każdej 
Ojczyzny. Nie — jeśli ta formuła kryje 
tylko intencje ponownych zbrojeń i chęć 
powiększenia sił agresywnych. Nie! Nie! 
Nie!"

C  I I  f i  O
Pan Jan spotkał w tramwaju ,,cudo‘\ Owal, 

cera usta, figura — no, cudo! ale zwłaszcza o- 
czy! Takich oczu, takich prześlicznych rzęs, 
dłuższych niż sztuczne „nalepianki” gwiazd fil 
mowych, nie widział jeszcze pan Jan To też 
postawił się jak to mówią na głowie, aby- poz­
nać , cudo". I poznał ją. Na imię miała Ewa. 
Spotkali się w Ziemiańskiej, w Adrji, w Italj^ 
w kinie, w teatrze i wszędzie hypnotyzowały 
pana Jana jej czarujące, ogniste oczy, patrzące 
jak gwiazdy w cieniu wspaniałych rzęs. Pewne­
go dnia dowiedział się, że panna Ewa chora. 
Nigdzie jej nie spotkał, aż wreszcie po 5 czy 6 
miesiącach ujrzał ją nagle na ulicy. Czy to 
istotnie Ewa? Figura głowa, twarz ta sama, ale 
oczy!!! Zmrużone, wąskie, czerwone, bez rzęs^ 
Drawie, w opuchniętych powiekach, koloru krwi

Okropność.
— Co się z panią dzieje, panno Ewo? nigdzie 

pani nie widywałem... ,
— Ach pani kochany! Ile ja przeszłam! — 

Omal wzroku nie straciłam.
Widzi pan, paliłam bardzo dużo, ale nieste­

ty tzw. szwarcówki niemonopolowe. Fabrykują 
je w nieprawdopodobnych v> warunkach sanitar­
nych, więc pewnego dnia zaraziłam się popro- 
stu jaglicą — no tak! I gdyby nie świetni leka­
rze, byłabym dziś ślepą, ale jeszcze do teraz 
niezupełnie dobrze widzę.

Bolesnym gestem włożyła panna Ewa czarne 
okulary i odeszła, a pan Jan nie zdobył się na 
nic, tylko na współczujący uścisk dłoni. Nie 
mógł ochłonąć z wstrząsającego wrażenia.

R. R.

P. Cot w swej mowie tuluzkiej występo­
wał przeciwko przysposobieniu wojskowemu 
młodzieży... P rag n ę liśm y , aby, patrząc na 
defilującą młodzież pomorską, zrozumiał i od­
czuł, że to maszeruje armja idei bazpieczeń- 
stwa i obrany Ojcayzny, gotowa oddać osta­
tnią kroplę krwi, by utrzymać dla Polski tę 
właśnie „równość praw między naradami", 
której gość francuski jest apostołem.

Polska przyjęła z uznaniem i ma wszelkie 
prawo powtórzyć tc same słowa, które nie­
dawno w Tuluzie padły z ust premjera rządu 
francuskiego p, Herriota:

„Nous, un peuple guerrier! Allez le de- 
mander a nos ouvriers, ii nos paysans; 
allez le demander a ceux qui out passe 
quatre annees dans le sang et la boue des 
tranchees. Fidele a sa tradition, fidele 
ii son passć, fidele a la Tradition de la 
grando Rćyolution, et a celle dc 48, la Fran­
ce offre la paix au monde.

Jc Tai dit, je le repete. La France n‘a 
pas d'autre but que d'elever ce qui lui 
restc de ses fils, de ce tresor amoindri, 
dans la paix, dans le trava 1 et la liberte."

„My, naród wojowniczy! Spytajcie się 
o to naszych robotników i naszych chło­
pów-, spytajcie się o to tych, którzy spę­
dzili cztery lata wc krwi i w błocie ro­
wów strzeleckich. Wierna swej tradycji, 
wierna swej przeszłości, wierna tradycjom 
Wielkiej Rewolucji, roku 48 Francja ofia­
ruje światu pokój.

Powiedziałem i postarzam: Francja 
nie ma innego celu, jak wychowywać swych 
synów w pokoju, pracy i wolności!"
To samo Gościom francuskim powie dziś 

Pomorze :
„Pragniemy wychowywać naszych synów 

w pokoju, pracy i wolności.*
„Niech żyje Wolność!**
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Obce agentury na terenie Pomorza
Vor$chussverein i landbunri w Wąbrzeźnie finansują germanlzacie

ziemi pomorskiej
„Głos Wąbrzeski4* zamieścił w o* 

statnim numerze rewelacyjny artykuł 
o działalności Vorschussverein‘u i 
Landbundu w Wąbrzeźnie.

Wielka batalja — nisze to pismo— 
jaką toczą obecne Niemcy ze rewizją 
traktatu wersalskiego celem podważę 
nia istniejących obecnych granic za# 
chodnich i wschodnich i zniesienia t. 
zw. „Korytarza4* nie ustaje ani na 
chwilę. Nie przerywa jej ani zawikła# 
na sytuacja wewnętrzno polityczna 
ani ciężkie stosunki gospodarcze w ja 
kich znajduje się obecnie Rzesza. — 
Przycicha ona czasami ze względów 
taktycznych na wielkiem forum poli# 
tyki międzynarodowej w Genewie, ale 
toczy się bezwzględnie podjazdowo 
na odcinkach mniejszych na terenach 
na których skupia się właśnie zainte# 
resowanie wojującej niemczyzny, — 
która walczy bezwzględnie wykorzy# 
stując czyto różnice narodowościowe 
jak w Belgji, czy to stosunki gospo# 
darcze jak u nas na Pomorzu. __

GADZINOWE FUNDUSZE
Zastanawiające jest właśnie to, 

jak „biedne Niemcy44 uginające się 
pod brzemiennemi skutkami wojny i 
7 milionowej armji bezrobotnych, — 
które urbi et orbi głoszą, afiszują się 
wprost swoją nędza, potrafią zmobilh 
zować miljonowe fundusze gadzino# 
we, które ukrytemi kanałami płyną 
na plac boju, by rodaków na obczyź# 
nie wesprzeć i w decydującej chwili 
zapewnić im zwycięstwo.

Drogi, któremi przedostaje się ka# 
pitał niemiecki są rozmaite. Czy for# 
malnie będą one się nazywały Zentral 
genossenschafty, Agrarie, Landwirt# 
schaftsbanki, czy inne twory niemie# 
ckie czy nawet holenderskie faktem 
pozostanie, że tylko jedno jest źródło 
wszelkich tych poczynań, a źródłem 
tym jest Berlin, a celem jego rewindy 
kacja Pomorza.

Niechj więc nie łudzą się ci zaśle# 
pieni Polacy, którzy lekceważą, nie 
widzą wprost tych usiłowań, bo robo# 
ta jest systematyczna i może spowo# 
dować nieobliczalne szkody.

Cel, jaki przyświeca Niemcom w 
tym jest aż n_adto jasny: „zawładnąć 
tern wszystkiem, cq  polskie.**

• Kowalewo
— Z zebrania Zw. Strzeleckiego. Dnia 7 

Inn. pod przewodnictwem ob. prezesa Gier* 
szewskiego odbyło się zebranie Zw. Strzelec* 
kiego. Po referacie ob. Ignatowskiego i ob. 
prezesa Gierszewskiego postanowiono wziąć 
gremjalny udział w święcie 11 listopada.

— Z życia KPW. W poczekalni dworca 
kniejowego odbyło się miesięczne zebranie 
KPW przy udziale 70 członków. Zebranie 
zagaił prezes KPW p. Kiszycki. Po odczyta* 
niu protokółu z ostatniego zebrania wygłosił 
kierownik szkoły p. Gierszewski referat na 
temat , .Obrona granic Pomorza w dziejach 
historji". Liczne oklaski nagrodziły mówcę, 
a prezes p. Kiszycki serdecznie prelegentowi po 
dziękował za treściwy referat. Następnie na* 
stąpiło odczytanie komunikatów i rozkazów 
przez p. Szopińskiego. Po dczytaniu komu* 
nikatów nastąpiło wręczenie Państwowej Od* 
znaki Sportowej członkom, którzy wzięli u* 
dział w zawodach KPW, odbytych w czerwcu. 
Złotą odznakę otrzymali: Otton Thomas, Jan 
Kilanowski, Franciszek Ludwik, A. Jannek, 
Wojciech Kiszycki. Srebrną odznakę otrzy* 
mali: Jan Lau, Eol. Sonnenfeld, Walenty Wiś* 
niewski, Stan. Zieliński, Ant. Żurawski, Ero* 
nislaw Gejewski. Ignacy Klonowski, Franciszek 
Jatrzębski, Wł. Orylski, Jan Karaszewski, Jan 
Koredck, Wł. Szymański i Stan. Knopczyk. — 
Bronzową odznakę otrzymali: Bron. Ciepliń* 
ski, Kazimierz Sakowski, Leon Tuszyński, Sta* 
nislaw Szopiński, Józef Gierszewski.

W wolnych głosach poruszył prezes spra* 
wę obefrodu Święta Niepodległości w dniu 11 
istopada i wydaje ręzkaz, aby wszyscy człon* 
kowie wzięli udział w pochodzie, poczem po* 
daje program obchodu. Po wyczerpaniu po* 
rządku dziennego zakończy! prezes p. Kiszycki 
zebranie okrzyk:em na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta i Marszalka 
Piłsudskiego, oraz hasłem Cześć! Po zebrany 
zapanował wesoły nastrój.

VIA BERLIN...
W systematycznem niemczeniu 

Pomorza dopomagają bardzo wydat# 
nie spółdzielnie niemieckie i kasy. za# 
silane pieniędzmi ..Osthilfe*** i specjał 
nych funduszy, pochodzących od 
Rządu Rzeszy.

Niemcy usilnie starają się, by wy* 
kupić gospodarstwa polskie przez 
spółdzielnie np. „Vorschussverein“, 
jak to ma miejsce na naszym terenie.

Praca wąbrzeskiego „Vorschussve# 
reinu“ osłonięta wielka tajemnicą, nie 
mogła przedostać się dotychczas do 
wiadomości szerszego ogółu.

Do Vorschussvereinu w Wąbrzeź# 
nie należeli iako członkowie także Po# 
lacy, których jednak władze snółdziel 
ni w ostatnim czasie wykluczały z po# 
siedzeń a w końcu tak pokierowały 
sprawą, że dziś niema tani ani jedne# 
go Polaka.

Cel jasny — nikt niechaj nie dowie 
sie o ..bankowei4* pracy spółdzielni,

iaką przeprowadza nad germanizacją 
Pomorza.

TYSIĄCE ZŁOTYCH NA GER­
MANIZACJE

Praca spółdzielni „Vorschussve* 
rein“ jest szkodliwa dla Państwa Pol# 
skiego.

Praca te i spółdzielni, w której za# 
siadają sami zażarci hakatyści, idzie 
stale w kierunku zrealizowania pla# 
nów niemieckiej „Osthilfc4* — tj. ger# 
manizowania Pomorza.

Wielką rolę w Vorschussvereinie 
odgrywają p. Cleinow z Książek, ka* 
pitan niemiecki, porucznik p. von 
Pflug z Bartoszewic. urzędnicy: dyrek 
tor spółdzielni Bonus (którego brat 
osadzony w więzieniu śledczem za u* 
dział w bandzie przemytnicze i Józefa 
Sfiala), dalej p. Kobus i Lieselota 
Schielkówna, którzy swoia praca dla 
dobra Rzeszy postarali sie o 50 tysię# 
cy złotych na cele germanizacy jne po# 
wiatu wąbrzeskiego.

C ^ a n io t c i n n a  L y a n i

• /  • « \
w i e d z i e ć ?

z  c z e g o  s l c ł a d a  

s i ę  m y d ł o

(ciorego dJJam  u ż y w a  

J o  p ie lę g n o w a n ia  c e ry

OŚWIADCZAMY PANI ,  ie mydło 
Paimolive wyrabiane jest z olejów 
oliwnych, palmowych i orzechów 
kokosowych i nie zawiera żadnych 
innych tłuszczów.

simy zwrócić uwagę na rezultaty regu­
larnego pielęgnowania ciała mydłem Palm- 
olive. A wówczas nikogo nie zdziwi, że jest 
to najbardziej polecane i najwięcej roz­
powszechnione mydło na całym święcie.

Od tysięcy lat oleie te znane są 
i poszukiwane iako wypróbowane 
środki podnoszące urodę; lecz nam 
dopiero udało się pomieszać je według 
specjalnej, recepty, i stworzyć w ten 
sposób doskonałe mydło do pielęg­
nowania cery, o niezrównanem wprost 
działaniu: — Palmolive.

Tylko czysta cera jest prawdziwie 
piękna. Łagodna, obfita piana mydła 
Palmolive wnika w każdą porę, usuwa 
wszelki kurz i brud. A pomimo to dzia­
łanie lego lest tak łagodne, że metylko 
me drażni naskórka, lecz odwrotnie 
nadaje mu miękkość i elastyczność. Pro-

Rada Nadzorcza w osobach m. in. p. 
fabrykanta Gohritza i kupca Brunona 
Schaefera z Wąbrzeźna, zgodziła się 
na przyjęcie pieniędzy i przeznaczę# 
nie ich według myśli swvch mocodaw 
ców niemieckich.

Kwota 50 tysięcy złotych, po którą 
ieździl do Berlina p. Cleinow i p. von 
Pflug — udzieloną została bezprocen 
towo „Vorschussvereinowi“ — jedy# 
nie pod tym warunkiem, że ze spół* 
dzielni usunie się wszystkich człon* 
ków — Polaków. Kwota ta zaksięgo* 
wana jest w spółdzielni na specjalnem 
koncie.

Oprócz wvżei wvmienionvch 50 ty 
sięcv zlotvch, które napewno wydane 
sa na wykup gospodarstw polskich, 
zna i duje sie w Vorschussie do dyspo-' 
zycji tajemnicza suma

100.000 złotych
przyznana bezorocentowo nrzez „Zen 
tralgenossenschaftsbank** w Poznaniu 
Bank poznański otrzymał pieniądze 
te od banku gdańskiego „Landwirt# 
schaftliche Bank AG.“ (Reitbahn 2) 
za pośrednictwem Dr. Helffericha. — 
który jest łącznikiem nomiedzy Rze# 
sza a bankami i spółdzielniami niemie 
ckiemi w Polsce.
JACZEJKI HITLEROWSKIE NA 

POMORZU
Obecny dyrektor Vorschussu p 

Bonus, w sprawach „służbowych44 wy 
ieżdżał kilkakrotnie do Gdańska, a 
towarzyszyli mu czasem członkowie 
Landbundu pn.: Groehl i Reimann.

Otóż Dp. dyr. Bonus. Groehl. Rei# 
mann i Gohritz pojechali ostatnio do 
Gdańska, gdzie uczestniczyli w kon# 
gresie narodowych socjalistów, czyli 
hitlerowców, jako przedstawiciele 
dwóch placówek hitlerowców.

P. Bonus, wybitny hitlerowiec swo 
ią bezczelnością posunął się tak dale* 
ce, że nosił odznakę hitlerowską co 
niejednokrotnie stwierdzono.

PREMJE DLA NAJGORLIW# 
SZYCH

Działalność „Landbundu4* w Wą# 
brzeźnie jest również szkodliwa dla 
Państwa, tak jak działalność „Vor# 
schussu4*, gdyż Landbund wypłaca 
premje swoim najgorliwszym w zwal 
czaniu polskich placówek gospodar* 
czych i szerzeniu idei rewizionistycz 
nei mężom zaufania.

Te premje zapisywane są w książ 
kach Landbundu iako „premje zbożo* 
we“ dla pracowników.

Pismo wąbrzeskie kończy artykuł 
wezwaniem do walki z niemczyzną, — 
którą powinien zdecydowanie prze# 
prowadzić Związek Obrony Kresów 
Zachodnich.

Urząd roztcmczH & spraw hredutowuch
rozpoczyna

Dyrekcja Pomorskiego Towarzystwa Rolni­
czego podaje do wiadomości Kółkom Rolni­
czym PTR pow. Toruńskiego, że z dniem 21 
listopada br. rozpocznie swoją działalność U- 
rząd Rozjemczy do spraw kredytowych małej 
własności rolnej (do 50 ha). Podania można już 
składać do registratury Wydziału Powiatowego 
w Toruniu.

Formularz podań otrzymać można w Instru- 
ktorjacie pow. PTR. ul. Król. Jadwigi 20, wzglę 
dnie u pp. sołtysów, do których będą one roze­
słane, Dla orjentacji zainteresowanych człon­
ków Kółek Rolniczych PTR. podajemy pono­
wnie do wiadomości, że Urząd rozjemczy dzia­
łać może w dwojakim charakterze w zależności 
od tego, kto składa wniosek.

Urząd Rozjemczy, działając na wniosek jed­
nej strony, ma charakter zwykłego sądu. Wnio 
sek w tym wypadku musi przedstawić szczegó­
łowo stosunki majątkowe dłużnika i odpowied­
nio je udowodnić. Orzeczenie wywołane wnio­
skiem jednej strony może być zaskarżone w 
terminie 2-ch tygodni od dnia doręczenia orze­
czenia w drodze odwołania d"1 «yJu grodzkiego, 
którego wyrok iesł o t̂ateczn*

§wy działalność w
Odwołanie wniesione w terminie wstrzymuje 

wykonanie orzeczenia.
Zaznaczyć należy, że Sąd Grodzki w postę­

powaniu odwoławczem posiada wszystkie upraw 
nienia Urzędu Rozjemczego, a więc i w zakre­
sie prowadzenia sprawy.

Urząd Rozjemczy może działać również na 
wniosek 2-ch stron. W tym wypadku obie stro­
ny muszą złożyć oświadczenie, że poddają się 
orzecznictwu Urzędu Rozjemczego, oraz winny 
wyraźnie ograniczyć granice sporu, który pod 
rozstrzygnięcie Urzędu Rozjemczego oddają. W 
tych wypadkach orzeczenie Urzędu Rozjemcze­
go jest ostateczne i nie podlega postępowaniu 
odwoławczemu. Orzeczenia Urzędu Rozjemcze 
go mogą dotyczyć następujących spraw: Okre­
ślenia stosownie do zdolności płatniczych i mo­
żliwości gospodarczych płatnika terminów i wa­
runków spłaty długu oraz granic procentów, czy 
innych świadczeń, pobieranych z tytułu długu 
przez wierzyciela (art. 1).

Okres czasu na jaki może być dług rozło­
żony, nie może przekraczać lat 3-ch od daty o- 
rzeczeniu (art 10 p. 1), a stopa procentowa 
może być otr na narazić do 9 proc. rocznie

dniu 21 tom.
(art. 10. p. 1). Uprawnienia te dotyczą nawet 
w stosunku dy> należności zasądzonych wyroka 
mi prawomocnemi (art. 11. ustawy 2).

Urząd Rozjemczy ma prawo przed rozpozna­
niem wniosku zabezpieczyć go przez wniesie­
nie ostrzeżenia (adnotacji) do wykazu hipotecz­
nego, jeżeli -wierzytelność została wpisana do 
hipoteki oraz przez decyzję, uprawniającą do 
żądania wstrzymania, wyznaczonej licytacji. 
Na zasadzie tej decyzji właściwy Sąd wyda na­
kaz wstrzymania (art. 5 ust. 3). Orzeczenie U- 
rzędu R-ozjemczego ma moc prawną na równi z 
wyrokiem sądowym.

Z powyższego wynika, że do Urzędu Roz­
jemczego można wnosić nawet sprawy, co do 
których istnieje prawomocny wyrok sądowy oraz 
sprawy, kiedy dług został zahipotekowany. W 
tym pierwszym wypadku jednak zakres orze­
czenia jest ograniczony. Przy pomocy Urzędu 
można wstrzymać wyznaczoną licytację.

Taryfa opłat na rzecz Wydziału Powiatowe 
go od podań o rozpatrzenie spraw, składanych 
do Urzędu Rozjemczego, będzie ustaloną przez 
Wydział Powiatowy.
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Konferencja p. Wojewody
i  rzem iosłem  Pom orskiem

W celu omówienia najaktualniejszych za< 
gadnień z życia rzemiosła, w dniu 8 bm, z ini* 
cjatywy i pod przewodnictwem p. Wojewody 
odbyła się w Pomorskim Urzędzie Wojewódz 
kim w Toruniu specjalna poświęcona tym spra 
wom konferencja. W konferencji tej poza pre* 
zesem Izby Skarbowej, inspektorem Pracy XI 
Okręgu i delegatem p. Kuratora Okręgu Szkol 
nego wzięli udział przedstawiciele Izby Rze* 
mieślniczej z p. prezydentem Izby Jakubów* 
skim na czele, prezesi Związków Cechów po* 
morskich i starsi kilku miejscowych cechów. 
Referaty wygłosili: p. sekretarz Izby Rzemieśl 
niczej Biszoff — o ogólnem położeniu rzemio* 
sła w chwili obecnej i o wpływie ilości zatru* 
dnionych pracowników na kategorje świadectw 
przemysłowych; p. prezes Rolewski — o świad 
czeniach socjalnych i ich wpływie na rzemio* 
sło; p. Wiencek — o wpływie przepisów ochron 
nych dla rolnictwa na rzemiosło i p. Szulz — 
o szkołach rzemieślniczych.

W czasie dyskusji omówiono szczegółowo 
całokształt spraw rzemieślniczych, przyczem 
uznano za potrzebne ze względu na specjalne 
warunki gospodarcze chwili obecnej, zmody* 
fikowanie niektórych przepisów i ich inter* 
pretacji W tym zakresie p. Wojewoda przy. 
rzekł podjąć starania o zmodyfikowanie prze* 
pist^w odnoszących się do zaszeregwania 
przedsiębiorstw rzemieślniczych do odpowied* 
mch kategoryj świadectw przemyslowych, za* 
'iczania uczni do liczby pracowników w ro* 
zumienia ustawy o państwowym podatku prze 
mysłowym, oraz korzystania przez rzemiosło 
z ulgowych świadectw przemysłowych. Poza 
tern ustaloną została potrzeba rozluźnienia na

Tczew
' Z. zebrania Powstańców j Wojaków. Dnia 

4 bm. odbyło się nadzwyczajne zebranie Tow. 
Powstańców i Wojaków OK VIII. Zebranie za­
gaił prezes Biały, poczem przystąpiono do o- 
mówienia szczegółów brania udziału w święcie 
11 listopada br. w Toruniu i poświęcenie sztan 
daru Federacji. Zgłosiło się 30 druhów, którzy 
dnia 8 bm. o godz. 17 mają się stawić przed ko* 
mendą powiatu przy ul. Skarszewskiej 2, celem 
otrzymania munduru, broni, gdzie nastąpi przy 
pomnienie musztry przez instruktorów armji 
czynnej.

Wyłoniono komisję weryfikacyjną w składzie 
najstarszych członków Towarzystwa drh Boka, 
Zawadzkiego, Juzga, Kiszmickiego, nad którą 
przewodnictwo objął drh. dyrektor Zwierzański 
komisja podała do udekorowania w Toruniu 
zasłużonych dla sprawy wojackiej druhów. — 
Następnie por. rez. Ostruszka wygłosił referat 
o obronie przeciwgazowej. Dyr. Zwierzański w 
bardzo ciekawym referacie zobrazował sprawę 
oszczędności. W wolnych głosach zaproponował 
p. Zawadzki urządzenie zabawy, z której zysk 
zasili kasę tow. Dyr. Zwierzański podjął się 
łaskawie poczynić zabiegi u czynników miaro­
dajnych, wobec czego wybrano komisję zabawo­
wą w składzie 6 członków. Nadmienić należy, 
iż placówka Tczew świetnie się rozwinęła a na 
zebraniu było 74 członków.

«■» Zdrowie to — sita. Celem umożliwienia 
miejscowym klubom i organizacjom korzystania 
w okresie zimowym z sal gimnastycznych i za­
pewnienia fachowych instruktorów7 wf Powiato 
wy Komitet wynajął dwie sale gimnastyczne i 
zorganizował dla poszczególnych organizacyj mę 
skich ; żeńskich stałe ćwiczenia gimnastyczne, 
które wr pierwszym rzędzie mają na celu racjo­
nalny rozwój fizyczny młodzieży, u starszych 
zaś podtrzymanie siły zdrowotnej, pozatem słu­
żyć będą, jako zaprawa i przygotowanie do wio 
sennych prób sprawności fizycznej o państwo­
wą odznakę sportową.

Kcynia
— Oddział Bydgoski Polskiego Towarzy* 

stwa Krajoznawczego, chcąc dać możność mie* 
szkańcom Kcyni i okolicy korzystania z udo* 
godnień i przywilejów jakie przysługują człon 
kom P. T. K. (zniżki kolejowe osobiste i zbio* 
rowe 33,/s°/«, zn:żki w schroniskach PTK. 50°/o, 
udział w organizowanych popularnych wy* 
cieczkach PTK., współpraca w sekcjach: Foto* 
graficznej, Narciarskiej, Odczytowej, Wodno* 
Turystyczno* Kajakowej i Rowerowo Tury* 
stycznej) z dniem 25 października b. r. otwo* 
rzył ekspozyturę Oddziału w Kcyni z siedzibą 
w księgarni p. Stefana Olszaka, gdzie się nale* 
ży zwracać ze wszystkiemi informacjami w 
zakres turystyki wchodzącemi jak również 
zgłoszeniami na członków P. T. K.

okres przejściowy przepisów taryfowych, — 
w sensie dopuszczenia w rzemiośle dobrowol* 
nych umów poza taryfą.

W dalszym ciągu uczestnicy konferencji 
jednomyślnie stanęli na stanowisku, iż w in* 
teresie życia gospodarczego leży scalenie i ob* 
niżeme świadczeń socjalnych oraz uproszczę* 
n’e manipulacji w tej dziedzinie.

Na zakończenie konferencji p. prezydent 
Jakubowski podziękował p. Wojewodzie za 
zwołanie konferencji, która umożliwiła rzemio

Zapowiedziany przez Kolejowe Koło w 
Chojnicach wieczór L, O. P. P. zebrał w 
auli szkoły powszechnej licznych zwolen­
ników lotnictwa. Wielka aula szkoły &yła 
przepełniona. Wśród obecnych zauważyli­
śmy m. in. p, starostę Mieczkowskiego, re ­
prezentanta garnizonu p. majora Gierusz- 
czaka, deleg. biskupiego ks. kanonika Ma­
kowskiego, p. burmistrza Dr. Sobierajczy- 
ka, Prezesa Sądu Okr. Dr. Drozdowskiego, 
naczelnika Oddziału Drogowego p. inż. Pol 
kowskiego i wielu innych przedstawicieli 
władz i urzędów oraz miejscowe nauczy­
cielstwo. Odczyt poprzedził koncert wyko 
nany przez orkiestrę wojskową, którą do­
wódca garnizonu bezinteresownie raczył 
udzielić.

Z uwagi na charakter ogólny ,,Wieczo­
ru" prezes Kola Kol. L. O. P. P. p. zawia­
dowca stacji Nowak poprosił o przewodni­
ctwo p, starostę Mieszkowskiego, P, sta­
rosta wskazał na doniosłe znaczenie lotni­
ctwa i budowy szybowców, a zachęcając 
aby przykład Kolejowego Kola LOPP. zna 
lazł jak najwięcej naśladowców, wyraził ży 
czenie, by więcej Kół przystąpiło do bu­
dowy szybowców.

Z kolei wygłosił instruktor Komitetu dy 
rekcyjnego LOPP. p. pilot Siedlecki inte­
resujący wykład na temat: ,,Lot i budowa

Z inicjatywy miejscowego nauczyc.ei- 
slwa odbyło się w ub. tygodniu w lokalu p. 
Mischke w Strzelnie zebranie mieszkańców 
wioski. Celem zebrania było założene ko 
mitetu organizacyjnego Zw. Strzeleckiego, 
Po przemówieniu kierownika szkoły p. A- 
lojzego Stencla o potrzebie powstania Zw. 
Strzeleckiego, który wychowałby młodzież 
naszą na dzielnych obywateli kraju, przystą

— Zebranie Komitetu Święta Niepodległo*
śści. Z inicjatywy Powiatowej Komisji Oświa 
towej odbyło się w sali Szkoły Rzemieślniczej 
zebranie celem omówienia i ustalenia progra* 
mu obchodu. Na zebranie przybyli zaproszę* 
r»' naczelnicy urzędów oraz prezesi wszystkich 
organizacyj w liczbie przeszło 100 osób.

Zebranie zagaił p. starosta Montwilł, wita* 
jąc przybyłych i podając cel zebrania. Po* 
ozem do prezydjum powołano ks. proboszcza 
Ptaszyńskicgo i dowódcę garnizonu pana ma* 
jora Gryla.

Zebrań-' jednomyślnie postanowili obchód 
Święta przenieść na 13 listopada. Uchwalony 
w zarysie program przedstawia się następują* 
co: Dnia 12-capstrzyk, dnia 13 o godz. 8 na* 
bożeństwo w kościele cwan jlclickm, o godz.

siu poruszenie swoich najaktualniejszych bo* 
łączek.

Zamykając konferencję p. Wojewoda pod* 
kreślił, iż do bezpośredniego kontaktu z rze* 
mioslem przywiązuje wielką wagę i wszelkie 
poruszone sprawy uczyni przedmiotem dokla* 
dnych badań, oraz, że specjalnym okólnikiem 
polecił władzom sobie podległym, aby również 
pogłębiły swój kontakt z rzemiosłem przez 
zwoływanie perjodycznych lokalnych zebrań 
rzemieślniczych.

szybowca", posługując się rysunkami. 
Przyznać trzeba, że „Wieczór" propagan­
dowy bardzo zainteresował ogół zebranych 
budową szybowców. Wobec tego należy 
spodziewać, że wkrótce Koła LOPP przy­
stąpią do konkretnej pracy na polu szybo­
wnictwa. Jak  się dowiadujemy, Kolejowe 
Koło powzięło już uchwałę budowy szybo­
wca i wybrało Komitet w -następującym 
składzie: Naczelnik Oddziału drogowego 
p. inż. Polkowski (przewodniczący), p. inż. 
Załuski, p. Inż, Klepaczko, zawiadowca 
stacji p, Nowak, naczelnik parowozowni p. 
Kalkowski, zast. nacz, parów. p. Szmidt, 
zaw. parów. p. Robakowski, st. zaw. odcin 
ka drogowego, p. Lemańczyk, zawiad. od­
cinka drogowego II. p. Krajewski, zawiad. 
odcinka drogowego p. Podgródko, kierown. 
ekspedycji towarowej p. Gałązka i zawiad. 
Filj, magaz. zasb. p. Malicki.

Ostatni wieczór propagandowy L. O. P. 
P. pozostawił szczególnie miłe wrażenie, 
gdyż nie tylko wykład ujęty był w tak 
przejrzysty sposób, że zadowolił każdego, 
lecz na sali panowała atmosfera niczem 
niezakłóconej zgody i współpracy wszyst­
kich czynników stanów i ,zawodów, świad­
czące o Wysokiem wyrobieniu społeczeń­
stwa chojnickiego. Oby podobnych wie­
czorów było więcej.

piono do założenia komitetu. W skład za­
rządu weszli pp. Alojzy Szukalski z Łyśnie 
wa, prezes, Józef Mische, zastępca preze­
sa, Teodor Chodubski, sekretarz, Alojzy 
Stencel, skarbnik i p, A. Szukalski in­
struktor.

Pod koniec zebrania przyjęto do Zwiąż 
ku pierwszych członków.

10 raport na Rynku w obecności przedstawi* 
cieli władz i społeczeństwa i wymarsz na na* 
bożeństwo do kościoła katolickiego. Po na* 
bożeństwie wspólna defilada na Rynku, 'o g. 
17 akademja w sali Hotelu Polskiego, zaś wie* 
czorem zabawa ludowa.

Następnie powołano komitet wykonawczy 
akademji i zabawfy. Zebrani postanowili wy* 
dać odezwę, wzywając społeczeństwo do gre* 
mjalnego współudziału w Święcie Narodowem.

— W hołdzie Chopinowi W dniu 5 b. m. 
społeczeństwo działdowskie uczciło pamięć 
mistrza tonów Fryderyka Chopina przez uro* 
czysty wieczór, urządzony z inicjatywy ko* 
misji międzyszkolnej w sali Hotelu Polskiego. 
Na program wieczoru składały się: referat p. 
prof. Chamskiego Śpiewy w wykonaniu chó*

h e r b a t y ]
proszę się przekonać o niezrównanej ja* I
kości i niskich cenach moich gatunków, I
B. Hozakowski, Toina, M o sto w a 28 I

Chełmża
Komunikat koła „Przyjgaciół Strzelca'* —

Obywatelkom i Obywatelom należącym do 
koła przypomina się obowiązkowe wzięcie udzia 
łu w obchodzie uroczystości 14 lecia Niepodleg 
lości Rzplitej Polskiej w zwartym szeregu Koła 
obok miejscowego oddziału Związku Strzelec­
kiego w dniu 11 bm. i to bez względu na przy­
należność do innych organizacji czy zespołów, 
zaś w dniu 13 bm. w uroczystej akademji, — 
Szczegóły reguluje kurenda która każdemu na 
czas zostanie przedłożona. Program uroczysto­
ści zostanie ogłoszony w prasie i afiszami.

Za Zarząd: (—) Dr. Wyszkowski, prezes,
(—) Karwat, sekretarz.

Starogard
— Program obchodu Święta Niepodległości. 

W ubiegłą sobotę odbyło się w Starostwie pod 
przewodnictwem p. starosty Seweryna Weissa 
zebranie organizacyjne obchodu 11 listopada. — 
Zebranie zagaił p. starosta podkreślając w swem 
przemówieniu doniosłe znaczenie historyczne 
tego święta, a następnie otworzył dyskusję nad 
sprawą ustalenia programu obchodu w roku bie­
żącym. Po wyczerpującej dyskusji postanowio­
no tegoroczny obchód oprzeć na wzorach z lat 
ubiegłych. Program obchodu przedstawiać się 
będzie następująco:

We czwartek dnia 10 bm. o godz. 19,30 cap­
strzyk w którym weźmie udział a) wojsko, b) 
kompanja PW i Straż Ogniowa.

W piątek, dnia 11 listopada o godz. 10,30 
msza połowa na Rynku, po mszy św, defilada 
Wieczorem o 19,30 w „Sokolmczówce" uroczysta 
akademja z następującym programem: 1) prze­
mówienie okolicznościowe, 2) koncert orkiestry 
2 pułku Szwoleżerów, 3) występ chórów, 4) de­
klamacja; 5) ogólny śpiew, „Boże coś Polskę".

G olub
— Z życia nauczycielstwa. W sobotę, dnia 

5 go listopada odbyła się w Golubiu konfe­
rencja rejonowa, której przewodniczył kiero­
wnik szkoły p. Górski. Na konferencję zapro­
szono przedstawiciela Magistratu zast. burmi­
strza p. Golusa Franciszka, członków Rady 
Miejskiej p. Suchomskiego i p. Wilińskiego, 
członka Rady Szkolnej p. Grzeszewskiego.

Konferencja obejmowała pracę w drużynach 
szkolnych, W pierwszej części konferencji przed 
stawiono drużynę męską, którą prowadzi p. 
Rozkwitalski. Następnie p. Kalinowska przed­
stawiła zbiórkę w drużynie żeńskiej w klasie.

Z kolei p. Dudzikówna wygłosiła referat na 
lemat „Wychowania obywatelskiego w harcer­
stwie", a p. Wolff wygłosił referat również na 
podstawie dzieła ś. p, ministra Czerwińskiego 
„O stosunku nauczyciela do ucznia'*.

Po obszernej dyskusji oznaczono termin na­
stępnej konferencji, która odbędzie się 23 listo­
pada br., o godz. 10-tej w Lisewie i obejmuje: 
„Stan dróg naszej wioski".

— Ze sportu. W niedzielę dnia 30 ubm. 
odbył się w Golubiu mecz piłki nożnej po* 
między I drużyną Oddziału III Zw. Strzelec* 
kiego z Torunia, a I drużyną SMP — Golub 
z wynikiem 2:2 (2:1).

Zdobyli bramki dla Oddziału III Z. S. Ce* 
raficki i Szymecki. Dla SMP Golub — Podia* 
szewski i Zawacki. Sędziował p. Krzyżanów* 
ski z Golubia.

K o n a rzyn y
— Przykład godny naśladowania. Z inicjaty­

wy zarządu Tow. Powst. i Wojaków OK VIII, 
zostało zwołane zebranie komitetu dla spraw 
bezrobocia w parafji Konarzyny. Na zaprosze­
nie prezesa p. Sitkiewicza, stawili się: ks. pro­
boszcz Tychnowski, p. baron Lerchenfeld, p. 
aspirant Kociałkiewicz i kier szkoły p. Glisz­
czyński. Zebrani postanowili ująć akcję niesie­
nia pomocy w pewne stały formy; p, Sitkiewicz 
główny referent proponuje pracę dla bezrobot­
nych, którą mają dostarczyć wszyscy, którym 
to ważne i aktualne zagadnienie nie jest obce. 
Przedewszystkiem pp. urzędnicy, którzy pobie 
rają stałe pensje choć skromne, mają przynaj­
mniej raz w miesiącu zatrudnić beżrobotnych.

Zarobek dzienny w wysokości 2 zł. zostanie 
wypłacony możliwie w naturaljach. Obecnie ko 
mitet przystąpił do zrealizowania powziętego 
planu.

ru Lutni pod dyr. prof. Kanta oraz utwory 
muzyczne w wykonaniu pn ks. Missola, prof. 
Ożany i orof Kanta.

Kolejowe kolo LOPP 
iv Chojnicach buduje szybowiec
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L O S Y  i* ki. 26 Loterii Państw.
poleca, Vi losu 10.—, 1/1 los 40 zł, znana z wysokich wygranych szczęśl.

Kolektura Loterii Państwowej
ST. KRZYWIŃSKA -  GRUDZIĄDZ
Stara 11. Rok zat. Kolekt. 1920.Ciągnienie już 17-go bm.

Biuro czynne 0— 12 i 3 — t.
Pozamicjscowe zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. 

Rewelacyjna zmiana planu.. Kolosalne szanse
G łó w n a  w y g ra n a  E F E K T Y W N Y  M IL J O N

dalej 300,000, 250.000, 200,000 i t. d,
f i ir s ir i
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W Strzelnie utworzono Związek
Strzelecki
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.Pałace**1©zfś w fftfafcta 
P R E M IE R A  !

Dawno oczekiwany arcyfilm, perła kine* 
matografji światowej

„SKOŃCZONA
PIEŚŃ"

• (Das Lie«8 Ist au$)
Najcudniejszy romans dwojga osób. 

W llly  Forst, U lja n a  H aid, Ernest 
V ere be r.

3 najnowsze piosenki —- szlagiery:
1) „Das Lied ist aus“
2) „Adieu mein kleiner“
3) „Die Liebe ist wie ein Tonfilm“.

UWAGA: Produkcje słowne w języku 
francuskim i niemieckim.

Ze względu na kolosalne koszty obrazu 
ceny biletów wyjątkowo na ten obraz zo* 
stały zmienione i obowiązują tylko na 

osoby pojedyncze'.
Loża 1,70. 1 m. 1.30, II. m. 70 gr.

KRONIKA
sobota t o r u n12 K alendarzyk rzy m .-l at.

Piątek Marcina 
Sobota 5 braci Polaków

—- Stan wody w Wiśle z dn. 10. 11.: Zawis 
chost +1.14, Warszawa +1.24, Płock +1.01, 
Toruń +1.10, Fordon +1.08, Chełmno +0.85, 
Grudziądz +1.02, Korzeniewo +1.18, Piekło 
+0.40, Tczew +0.33, Hinlage +2.20, Schiewen* 
horst +2,42.

—■ Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dy» 
żuruje do środy, dnia 16 b. m. włącznie apte* 
ka ,,Pod Lwem“ , Rynek Nowom. Na Bydgo* 
skiem Przedm. dyżuruje Apteka św. Anny, ul. 
Mickiewicza 98 (dyżur codzienny od godz. 
22.30); na Mokrera Apteka pod Łabędziem 
ul. Kościuszki 15.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Piątek, 11 b. m. o godz. 20 — , .Królewski 

jedynak** (uroczysta premjera).
Sobota, 12 b. m. o godz. 20 — t .Żoneczka 

z  Yariete* \
Repertuar kin:

Pałace — , .Skończona pieśń* **
Lux — , .Kochaj mnie dziś* *
Mars — ,,Błękitna rapsodja** z Janet Gay* 

Dor i Charles Farrellem.
Corso — , ,W krzyżowym ogniu**.

R lg  M  S3> 4 S  anilin dtwfetewy 
E w lH f f l< P o i ,  WaunwsŁ

I
Jak Nowy Jork żyje, kocha i cierpi, jak 
traktuje emigrantów, jak zachowują się 
władze i urzędy ujrzycie w wielkim fil* 

mic FÓXA

„BŁĘKITNA
RAPSODJA*

Janet Gaynor i Charles Farre ll.
Początek  seansów  u godzin ie  17.15 l^-tej  21-e|
w niedzie le  od 15 l-> Ceny miejsc od 0.20— i 60

— Osobiste. W najbliższym czasie obejmie 
urzędowanie nowonranowany prezes Sądu O* 
kręgowego w Toruniu p. Rudolf Radłowski, b 
wiceprezes Sądu Okręgowego w Katowicach

— , .Przez ciernie* *. Z okazji zakończenia
roku jubileuszowego (700 rocznicy zgonu św 
Elżbiety patronki Zgromadzenia Sióstr Elżbie* 
tanek) odbędzie się dnia 21 listopada b. r. o 
godz, 20 w teatrze miejskim po raz ostatni po 
wtórka przedstawienia, amatorskiego p. t 
, ,Przez ciernie** z różnemi urozmaiceniami, z 
dodatkiem jednego aktu życia panieńskiego 
św. Elżbiety. Śpiewy chóru św. Cecylji 2 a* 
kompanjamentem orkiestry 63 p. p. Szczegóły 
w afiszach. Bilety można już nabyć w domu 
s:óstr elżbietanek przy ul. Żeglarskiej 9. Bar* 
dzo uprzejmie zapraszają Siostry Elżbietan 
lei. (08573)

— Wybór wiceprezydenta Bały zatwierdzos 
ny. Na wniosek Wojewody Pomorskiego Mi 
nisterstwo Spraw Wewn. decyzją z dnia 8. 11 
b. r. Nr. SS 73/16 16/1 zatwierdziło wybór Pa* 
na Franciszka Bały na stanowisko wiceprezy 
den ta miasta Torunia na 12*letni ustawowy o 
kres urzędowania

_  Wywiadówka w szkole powszechnej nr 
9 odbędzie się w niedzielę, 13 listopada r. b 
przy ul. Sienkiewicza 34 o godz. 14, następnie 
przyjmowanie nowych członków do Konrtetu 
Rodzicielskiego tejże szkoły. (05785)

_  Walne zebranie Komitetu Rodzicielskie^ 
go szkoły powszechnej nr. 9 odbędzie się w 
niedzielę, 13 b. m. o godz. 15. Poza sprawo* 
zdaniem ustępującego Zarządu nastąpi wybór 
nowego Zarządu i Komisji rewizyjnej. O go*

likwidacja gniazda p ro p a g a n d y  
komnnislycznci w  Toru n iu

dewizie w d ru k a rn i „Świiu” — Aresziowanla
Od dłuższego już czasu władze bez­

pieczeństwa zwróciły- baczną uwagę na 
działalność grupy osób, stojącej bbsko wy­
dawanego w Toruniu komunistycznego 
czasopisma „Świt", drukowanego w dru­
karni — Starczewskiego.

W wyniku przeprowadzonych obserwa- 
cyj władze śledcze przeprowadziły w dniu

wczorajszym, z polecenia sędziego śledcze­
go przy Sądzie Okręgowym, rewizję w lo­
kalach „Świtu“ i drukarni Starczewskiego 
W czasie rewizji w ręce władz wpadł ob­
fity materjał obciąża:ący.

W związku z tern 
niego Starczewskiego

aresztowano Anto- 
— właściciela dru­

karni, oraz Józefa Sikorę (Małe Garbary) t 
Stefana Gnicha (ul. Żeglarska),

Aresztowanych odstawiono do tutejsze­
go więzienia karno - śledczego.

Bliższych informacyj ze względu na 
toczące się śledztwo, narazie podać nie 
możemy.

loruń w pried€**wiii Swifta 
Niepodległości

W dniu dzisiejszym cały Narńd Polski ob­
chodzi uroczyście 14 rocznicę zrzucenia kaj­
dan niewoli.

Uroczystości święta Niepodległości w To­
runiu rozpoczęły się wczoraj wieczorem cap­
strzykiem, który przeszedł ulicami miasta na 
rynek Staromiejski, gdzie spotkały się oddzia­
ły biorące udział w capstrzyku, a więc kom- 
panja z orkiestrą 8 p, sap., kompanja Pow­
stańców i Wojaków OK 8 i kompanja Z. S. z

orkiestrą Związku Strzeleckiego oraz oddział 
K. P. W. z orkiestrą kolejową. Na Rynku 
Staromiejskim capstrzyk rozwiązał się.

Wieczorem gmachy i urzędy państwowe 
były iluminowane, domy przybrane w girlan­
dy; emblematy państwowe i sztandary o bar­
wach narodowych. Na ulicach panował ruch 
ożywiony.

Miasto przybrało szatę odświętną.

Pamięć ofiar om obowiązku
C ic$ć p am tęci p o llc ia iftó w  w sfiuibie bezpte-

czeń»(wći piiftiiciRcr.&o
Z okazji święta Policji, które przypada na (Pomorski Łącki, uac-z. Łebkowski, komendant

dzień 11 listopada, odbyło się w dniu wczo­
rajszym w kośc:elo Garnizonowym nabożeń­
stwo żałobne za dusze policjantów, poległych 
w służbie bezpieczeństwa publicznego. Na 
placu przed kościołem garnizonowym ustawiła 
się kompanja P. P. w oczekiwaniu na przyby­
cie p. Wojewody pomorskiego. Po odebraniu 
raportu od dowódcy kompanji asp. Toroń- 
skiego, p .wojewoda pomorski Kirtiklis udał 
się na nabożeństwo.

Uroczystą mszę św. żałobną odprawił ks. 
prałat Sienkiewicz. Kościół przybi'any był 
zielenią, przed symbolicznym katafalkiem 
ustawionym przed ołtarzem warta honorowa 
żołnierzy policji.

W nabożeństwie żałobuem wzięli udział 
pp.: gen. dyw. Norwid-Neugebauer, inspektor 
Armji, gen. dyw. Prich, Starosta Krajowy

J. E. KS. BISKUP 
Okoniewski w To ru n iu

W dniu dzisiejszym w godzinach rannych 
przybędzie do Torunia J. E. Biskup chełmiń­
ski Ks. Dr. Stanisław Wojciech Okoniewski.

J. E. Biskup Dr. Okoniewski weźmie udział 
w uroczystościach, jakie odbędą się w Toru­
niu z okazji Święta wskrzeszenia Niepodle­
głości.

Wojewódzki P. P. insp. Olszański, prok. Są 
du Apelacyjnego Jawornik, prok. S. O. Stu- 
dnieki, Starosta powiatowy Rogowski, do­
wódca 8 dyonu Żandajrmerji ppułk. Dr. Rie- 
ser, ppułk. Matzenauer, komendant placu, de­
legaci pułków tutejszego garnizonu, oficero­
wie P. P., członkowie Stów. Rodziny Policyj­
nej, oraz liczne rzesze publiczności.

Po nabożeństwie odbyło się na placu spor­
towym I. Kom. P. P. przy ul. Wały wręcze­
nie odznaki P. O. S. 99 oficerom i szeregowym 
P. P. Wręczenia odznak POS dokonał insp. 
Olszański, komendant wojew. P. P.

Z okazji święta policji komendant woje­
wódzki insp. Olszański wydal do żołnierzy [ 
policji pomorskiej rozkaz, który umieszczamy 
na innem miejscu.

Bezpłatne przedstawie­
nie w Teatrze

Kierownictwo Teatru, pragnąc uczcić go* 
dnie Święto Niepodległości, ofiarowało bezplat* 
nic do dyspozycji władz cywilnych 1 wojsko* 
wych jedno przedstawienie , .Królewskiego je* 
dynaka** Lucjana Rydla.

To piękne widowisko odegrane zostanie w 
szkól powszechnych, wojska, stowarzyszeń i 
sobotę, dnia 12 b. m. o godz. 16 dla młodzieży 
organizacyj wojskowych.

Materiały wojskowe
W NAJWIĘKSZYM WYBORZE 
CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE

Karol Jankowski i Syn
TORUŃ ST RYNEK 27 róg 
CHEŁMIŃSKIEJ tel. 40 

Fabryka sukna w B ialska r. z . 1826.

Spelnifcle wasi obowiązek
wobec żołnierza poSsE«iege

W trwającym obecnie okresie Tygodnia 
Polskiego Białego Krzyża niech nikt nie po­
skąpi ofiar na P. B. K. Niech w zbiórce 
.środków' na akcję środków na akcję oświato­
wą, jaką prowadzi Polski Biały Krzyż, nie 
zabraknie żadnej ofiarnej dłoni. Niech się 
wielokrotnie pomnożą szeregi jogo członków. 

Pomagając Polskiemu Białemu Krzyżowi

szerzycie oświatę wśród wojska.
Polski Biały Krzyż organizuje bowiem 

nauczanie wśród wojska, krzewi kulturę du­
cha, daje opiekę i pokarm umysłowy.

Okażcie więc serce organizacji, która da­
je żołnierzom światło wiedzy!

Złóżcie ofiarę na Polski Biały Krzyż! Za- i 
piszcie się na członków tej organizacji!

dżinie 15,30 (po walnem zebraniu) pokaz fil* 
mowy dla lodziców za opłatą dobrowolną, któ* 
ra służyć ma na urządzenie gwiazdki dla bied* 
nych dzieci. > (08576)

— Komenda Obwodu Toruńskiego zawia*
damia członków Legjonu Młodych, że zbiórka 
w związku z obchodem w dniu 11 b. m. od* 
będzie się w tymże dniu o godz. 10,30 w loka* 
lu przy ul. Mostowej 6. (08576

— Ulgowe bilety na przedstawienie galowe 
w Teatrze. Kierownictwo Teatru pragnie udo* 
stępnić udz:ał w dzisiejszem uroczystem przed 
stawieniu , .Królewskiego jedynaka* * jak naj* 
szerszym warstwom. Jakkolwiek przeto w 
dniu dzisiejszym legitymacje zniżkowe są nic* 
ważne, kierownictwo Teatru Polskiego w To* 
runiu odbniżylo ceny biletów w pięciu ostat* 
nich rzędach krzeseł na parterze i trzech rzę* 
dach na balkonie pierwszego piętra na 1 zł, 
zaś na drugim piętrze do 75 groszy.

— W sprawie Krzyża Niepodległości. Oso*
by, ubiegające się o nadanie Krzyża lub Me* 
dalu Niepodległości, zechcą zwrócić się do 
Zarządu Weteranów Powstań Narodowych z 
roku 1914—19 w Toruniu celem załatwienia 
formalności. Wnioski otrzymać można do dn a 
21 b. m. u członka Zarządu p. Gintera, Rynek 
Staromiejski 27 (róg Chełmińskiej — skład su* 
kna) (08653)

— Baczność Strzelcy Oddziału Kadrowego. 
Zbiórka w dniu 11 b, m. o godz. 7 rano w

i •
JEGO HAPRALSIfA ROSC

w c  w i e r c h  1 5 - ź o  to m .
w „<MZ1Eii

ESPLANADA
Dziś przy Święcie Narodowym od godz. 17*tej
wie,Kit łiv« o 'cto ck  lowarzarsHI

z występami wszystkich artystów. 
Codziennie n  przebój, numerów listopadowych. 
M arja Szdntho trgum uje codziennie.

świetlicy Oddziału. Przybycie wszystkich 
strzelców obowiązkowe. Zarząd i Komen* 
da. (08575)

— Tow. Prawnicze w Toruniu urządza w so 
botę, 12 b. m. w salach Oficerskiego Kasyna 
Garnizonowego herbatkę z tańcami. Początek 
o godz. 21. Czysty dochód przeznaczono na 
rzecz najbiedniejszych naszego miasta.

— Recital prof. Lisickiego. Komitet Dni 
Chopinowskich w Toruniu urządza w auli Gim 
nazjum męskiego im. Kopernika dnia 20 listo* 
pada b. r. koncert*recital fortepianowy w wy* 
konaniu świetnego pianisty prof. konserwato* 
rjum p. Zygmunta Lisickiego. Program składa 
się wyłącznie z utworów Fryderyka Chopina 
z dwiema genjalnemi sonatami mistrza na 
czele,
£ dcartru

— Uroczyste przedstawienie. Dzisiaj w pią* 
tek, 11 b. m. o godz. 20 uroczyste przedstawię* 
nie ku uczczeniu rocznicy wskrzeszenia Nie* 
podległości. Odegrana zostanie poraź pierw* 
szy przepiękna sztuka historyczna z ostatnich 
lat panowania Zygmunta Starego , .Królewski 
jedynak*** — Lucjana Rydla. Niezwykle po* 
myślowa reżyserja Józefa Cornobisa, kreują* 
ccgo równocześnie postać Zygmunta I, wspa* 
niała, stylowa wystawa, nowo kostjumy arty* 
styczne, dekoracje K Karnieja i pierwszorzęd*

Na b ia ły m  cżw oiutoB hu
KINO MARS:

„Błękitna rapsodja".
Dość szumnie zapowiedziana „Błękitna *ap 

sodja** pod kilku względami zawiodła. Zawiódł 
oczekiwany „błękit*, którego napróżno szukamy 
w filmie jako całości Szukaćby go należało naj 
wyżej w oczach milutkiej, czarującej swą grą 
Janet Gaynor, których barwy jednakże film nar* 
nie zdradza. „Rapsodja** jest więc nie tyle błęr 
kitną, ile — i to dopiero w swej ostatniej częśc* 
dość monumentalną symfonją życia wielkiego, 
miljonowego miasta, radości jego i nędzy, uciech 
i zmartwień

Samą akcję, obfitującą w niektórych momen­
tach w ciekawe perypetje, ożywia gra bohate­
rów filmu. Janet Gaynor i jej partnera Farrella

Ona, biedniutka Szkotka, sierotka, śpiesząca 
za ocean do swego wuja, on, bogaty, żyjący bez 
trosko sportowiec amerykański, — przezwycię­
żyć muszą mnóstwo trudności, aby znaleźć wre­
szcie drogę do siebie. Pełno w tem wzajemnem 
szukaniu się, momentów emocjonujących.

Na szczególne wyróżnienie zasługują strona 
dźwiękowa filmu, oraz ekspresja, z jaką toczy 
się dialog, a która pozwala chwilami wprost za­
pominać, że toczy się on w języku obcym.

Trzeba stwierdzić wreszcie, że doskonałość 
strony w niemałej mierze jest także zasługą apa 
ratury kina „Mars".

KINO „PAŁACE"
Dziś w piątek wystawia dawno oczekiwane 

przez wszystkich wspaniałe arcydzieło filmowe 
pt. „Skończona Pieśń'* z Willy Forstcm i Lilja- 
ną Haid.

Ze względu na kolosalne koszty obrazu, ce­
ny biletów wyjątkowo na ten obraz zostały 
zmienione i obowiązują tylko na osoby poje- 
dyńczc loża 1,70 zł. 1 miejsce 1,30 zł., 2 miejsce 
70 groszy.

SńlATO'ł'10.... .........

na obsada, w skład której w rolach głównych 
wrhodzą pp. Małkowska, Suchankówna, Poręb* 
ska, Mazanek, Lenczewski, Ilcewicz, Gliński 
Mrożewski i inni, złożą się na całość ze wszech 
miar godną widzenia i przyczynią się do u* 
świetnienia dzisiejszej uroczystości. Legitv.ma- 
cje zniżkowe nieważno.
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Gniew
Miejski Komitet pomocy bezrobotnym 

Przy pracy. W trosce o bezrobotnych Miejski 
Komitet pomocy bezrobotnym wystosował do Wo 
jewództwa memorjał o spowodowanie urucho­
mienia robót ziemnych na terenie koszar przy 
finansowem poparciu Państwowego Funduszu 
Bezrobocia. Ze względu na przychylność z jaką 
do tej sprawy odnosi dowódca miejscowego 
garnizonu p. mjr, Sulik, bezrobotni z ufnością 
oczekują przychylnej decyzjj pana Wojewody, 
obawiając się tylko aby akcja ta ze względów 
formalnych nie uległa opóźnieniu, gdyż to, 
racji nadchodzącej zimy byłoby dotkliwym cio­
sem dla bezrobotnych, którym magistrat mimo 
najlepszych chęci przyjść z pomocą nie może

— Przedstawienie ,Teatr u Żołnierskiego*‘ — 
Dnia 6 bm. odegrał Teatr Żołnierski II. 65 pp 
w Gniewie pod reżyserją p. kpt. Dąbrowskiego 
3 aktową komedję pt. „Jego kapralska mość', 
na sali p, Nowackiego. Sala przepełnioną była 
po brzegi, a o dobrej grze aktorów świadczyły 
nieustanne salwy śmiechu publiczności. Na sku 
tek braku miejsc wiele osób odeszło od kasy 
nie mogąc się dostać na salę. P. kpt. Dąbrów 
skiego i grających, publiczność wynagrodziła 
hucznymi oklaskami wyróżniając oprócz reży 
sera, kaprala Szczapę i grające panie. Czysty 
zysk przeznaczony na cele oświatowe żołnierza 
wynosi przeszło 250 zł.

— Zebranie Tow. Przyjaciół Harcerstwa.
W dniu 7 bm. w miejscowem gimnazjum odbyło 
się zebranie Tow. Przyjaciół Harcerstwa pod 
przewodnictwem p. mjr. Sulika i przy obecności 
pp. ks. dyr. Wierzchowskiego, kpt. Dąbrowskie­
go, Balzerównej; Dylewskiego i Chełmeckiego. 
Po zagajeniu zębrania p. major podał do wia­
domości rezygnację byłego burmistrza gniew­
skiego p. Golnika, poczem zarząd postanowił aż 
do czasu walnego zebrania pracować w dotych 
czasowym składzie. W dalszym ciągu obrad p 
kpt. Dąbrowski złożył sprawozdanie kasowe z 
dotychczasowej działalności, przedstawiając, że 
oprócz wysłania 18 harcerzy gniewskich na zlot 
Ho Tczewa i 7-miu na zlot do Garczyna na wy- 
vączny koszt Towarzystwa, pozostaje obecnie 
w kasie 60 zł. Z pieniędzy tych upoważniono p 
dylewskiego d'0 zakupienia w sumie 20 zł. pod- 
;.;czników skautowskich dla wszystkich drużyn 
gniewskich. Pozatem drużynowy p. Gostomski i 
p Dylewski zdali sprawozdanie z udziału gniew 
.-kich harcerzy w zlocie w Garczynie. W dalszym 
r :ągu zebrania postanowiono na wniosek p. mjr 
Sulika wysłać na „Jamboree" do Budapesztu 
dwóch harcerzy jednego ze szkoły powszechnej, 
drugiego z gimnazjum, ofiarowując na ten cel 
150 zł. Pozatem zarząd postanowił kooptować 
do siebie p. dyr. Małolepszego. Po ustaleniu 
terminu następnego zebrania na dzień 9. 12. 
posiedzenie zamknięto,

— Dzień oszczędności w gimnazjum. W dniu 
7 bm. jako dalszym ciągu dnia oszczędności zo­
stały wygłoszone w gimnazjum gniewskiem na­
stępujące odczyty. Ks, dyr, Wierzchowski wy­
głosił przemówienie na temat: „Dlaczego naro­
dy obchodzą dzień oszczędności'* uczenica Wy- 
drzanka wygłosiła wiersz „Oszczędność"' i po 
następnych odczytach pt. „Dlaczego powinniśmy 
oszczędzać", „Oszczędność zdrowia i czasu" i 
„Fundusz wycieczkowy'* młodzież odśpiewała: 
„Pieśń oszczędności".

E Ł n N o
— Z posiedzenia Rady miejskiej. W ub po­

niedziałek odbyło się publiczne posiedzenie Ra­
dy Miejskiej. Zebranie zagaił przewodniczący 
Dr, Drążkowski poczem odczytał sekr. Szołly- 
sik protokół — przyjęty bez zmian. Następnie 
odczytano pismo p. Wojewody o przywróceniu 
w urząd zawieszonego burmistrza, poczem z ko­
lei przyjęto zatwierdzony przez województwo 
preliminarz budżetowy na rek 1932 33 do wia­
domości.

Sprawozdanie z wykonania budżetu za rok 
1931 — 32 wywołało przeszło 1 godzinną dy­
skusję. Sprawę odroczono do następnego zebra 
nia.

Bilans Gazowni i miejskich Zakł. elekt, za 
rok obrachunkowy 31-32 przyjęto do wiadomo­
ści, poczem uchwalono przyjąć skargę wdowy 
Radziejewskiej przeciw Magistratowi o odszko­
dowanie,

Z kolei przyjęto do wiadomości 3 protokóły 
z rewizji M Kasy Kom., jak również okólnik 
Wojewody w sprawie zasp śnieżnych.

Wniosek co do obniżki podatku od widowisk 
odnośnie do kina odrzucono.

Pod pkt 12 uchwalono zmianę par. 21 sta­
tutu KKO. m. Chełmna, iż do Kom. Rewizyj­
nej nie może wchodzić członek należący do 
innych instytucji finansowanych w mieście Da­
lej obniżono o połowę opłaty targowe od żywe­
go inwentarza.

Wniosek Komendy Garnizonu o przyznanie 
pół proc. od rachunków za gaz prąd i wodę na 
obronę przeciwlotn. załatwiono przychylnie.

Przedzierżawiono 35 parcel miejskich w Pod 
wiesku za cenę 12 — 27 zł od morgi.

Regulamin czynności Rady M. zreferował rad. 
adw. Rosiński i po uchwaleniu odesłano do Ma­
gistratowi do załatwienia.

Uchwalono ubezpieczenie od ognia szatni na 
boisku sportowem w Pom. Stów. Ogn. w wyso­
kości 12.000 zł. W ostatnim punkcie wybrano 
pp. Lewandowskiego, Wildenheina, Grzywaczew 
skiego, Borzeszkowskiego, Koschanyego i Su­
charskiego jako członków Komisji szacunkowej 
podatku dochodowego,

— Z życia Powstańców i Wojaków. W ub. 
wtorek odbyło się miesięczne zebranie Powstań­
ców i Wojaków przy udziale 362 uczestników.

Zebranie zagaił prezes kpt. rez Hądzlik, witając 
Obwód. Kom. PW. i WF, kpt, Piotrowskiego, 
go.

Po uczczeniu pamięci zmarłych druhów Woj­
ciechowskiego i Wilamowskiego odczytano pro­
tokół ostatniego zebrania, poczem druh prezes 
odczytał rozkazy w sprawie udziału chełmiń­
skiego Baonu Wojaków w uroczystości poświę­
cenia sztandaru,

— Z zebrania Komitetu LOPP. Onegdaj pod 
przewodnictwem p starosty Białego odbyło się 
zebranie komitetu LOPP. W punkcie pierwszym 
zobrazował p. kierownik Pawłowskj współpra­
cę Kom OPL., OPG i Pow. Komitet LOPP. — 
poczem wywiązała się obszerna dyskusja, w któ 
rej zabierał głos p. starosta Biały, mjr, Basie- 
wicz, kpt. Piotrowski i inni

Wśród szeregu dalszych spraw omówiono i 
ustalono definitywnie sposób szkolenia powia­
towych ośrodków (posterunków) alarmowych w 
kilku miejscowościach, jak również zdecydo­
wano uruchomienie kursu dla wszystkich poste­
runków. Kurs odbędzie się w Chełmnie, zakwa­
terowanie zabezpieczy miejscowe schronisko 
szkolne, zaś wyżywienie przekazano wojskowo­
ści za zwrotem kosztów. W punkcie drugim omó 
wiony został plan pracy Pow. Kom. LOPP. na 
czas od 1 do 30 bm. Składki kół szkolnych na 
LOPP przedstawił p, dyr. Moczyńskf wynosi­
ły one 1066 zł. z groszami, przyczem najwięcej 
wpływów uskuteczniło gimnazjum żeńskie, wy­
bijając się w ten sposób na zaszczytne pierwsze 
miejsce.

Składkowa współpraca ogólna postawiła szko 
ły na pierwszem miejscu, dalej idą urzędy, — 
wojsko zaś na szarym końcu kupiectwo i 
rzemiosło. Mimo powszechnego kryzysu miej­
scowe kupiectwo, które nie wywiązało się ze 
swych obowiązków patrjotycznych, powinno się 
tą sprawą więcej interesować i nie stawiać się 
w sytuacji niedoceniania spraw obrony przeciw 
lotniczej, której potrzebuje tak urzędnik jak i 
kupiec. Po omówieniu spraw bieżących, uzupeł­
niono Komitet kooptacją nowych członków: — 
mjr. Basiewicza, nacz. Mokwy i inspektora szk. 
Kempsa. Wreszcie ustalono budżet na przyszły 
rok, poczem o godz. 8 solwował p. starosta Biały 
zebranie Komitetu.

P rzyw ó z baw ełny 
tlo G d yn i

Dnia 9 bm, przybył do Gdyni szwedzki sta* 
tek motorowy „Blankeholm" z Hauston (A.P.) 
z ładunkiem bawełny. Dnia 10 bm. przybył dru­
gi statek motorowy „Turcholm" również z ła­
dunkiem bawełny.

Statki powyższe należy do regularnych linij, 
utrzymujących stałą komunikację pomiędzy por­
tami baltyckiemj a portami Ameryki Północnej 
i Środkowej.

Chojnice '
*— Program Święta Niepodległości. Komitet 

święta Niepodległości ustalił następujący pro­
gram

W czwartek dnia 10 listopada 1932 o godz. 
19 capstrzyk 1 Baonu Strzelców z współudzia­
łem stowarzyszeń umundurowanych wojskowo* 
wychowawczych i Przysposób, wojsk.

W piątek dnia 11 listopada o godz. 7 pobud 
ka; o godz. 8 nabożeństwo w kościele farnym dla 
dziatwy szkolnej; o godz, 9,30 zbiórka wojska 
i stowarzyszeń na Rynku, poczem przegląd woj 
ska; o godz. 10 uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele farnym. po nabożeństwie: a) zbiórka woj 
ska i stowarzyszeń na pl. Jagiellońskim, b) de­
filada i pochód na Rynku. O godz. 20 w sali ho 
telu Centralnego wieczornica z której czysty 
zysk przeznaczony zostanie na stypendjum im. 
kpt. Żwirki i inż. Wigury.

W iflc pow. cłioinicki
— O zagadnieniach polsko- niemieckich. 

Ostatnio zebrała się w szkole większa ilość 
młodzieży, oraz starszych aby posłuchać wy­
kładu o obecnym stosunku Polski do Niemiec. 
Zebranie zagaił wójt p. Miętki Michał, poczem 
oddał glos p. Napiórkowskiemu, kierownikowi 
miejscowej szkoły, który w dłuższym przemó­
wieniu rzucił słuchaczom wyraźny obraz życia 
Niemców w Polsce oraz Polaków- w Niemczech.

Po przemówieniu zabierali głos pp. Rogalla 
Wincenty, Miętki Michał i Ostrowski wyświet­
lając na podstawie własnych przeżyć wiele 
spraw, które jaskrawiej zarysowały kontury 
zachłanności germańskiej.

Na zakończenie odśpiewano ,„Rotę" poczem 
przewodniczący zamknął zebranie.

Programu radiowe
Piątek, dnia 11 listopada.

Warszawa. 11,50 Komunikat met. Gł. Wojsk. 
Stacji Met dla komunikacji lotniczej; 11 58 Sy­
gnał czasu z Warsz. Obs Astr, Hejnał z Kra­
kowa; 12,10 Muzyka z płyt gramof. 12,55 Urzę 
dowy komunikat P1M. 13,00 Transm. z Placu 
Unji Lubelskiej w Warszawie, uroczystości od­
słonięcia pomnika ku czci poległych lotników 
15,40 Komunikat gospodarczy; 15,50 Chwilka 
lotnicza i przeciwgaz. 15,55 Chwilka morska i 
kolonjalna; 16.00 Odczyt; 16 15 Angielski, 16,30 
Pieśni w wyk J Kiepury. Rossini: La danza. 
Spoliansky: Cette nuit non amour. 16 40 Prze­
mówienie pt. ,.11 Listopada'* wygł gen E. Rydz 
Śmigły. 17,00 Koncert ork reprez. Pol. Państw.

st. Warszawy pod dyr. A. Sielskiego; 1800 
Koncert popularny w wyk. ork. PR pod dyr. J. 
Ozimińskiego i J Popławski (tenor). 19,00 Roz­
maitości; 19,20 „Przegląd roln. prasy krajów 

zagranicznej" z Wilna. 19,30 Feljeton pt ,Po- 
kojowość Rzplitej Królewskiej" wygłosi red. 
St. Poraj. 20,00 Transm. z Krakowa Prof. dr, 
Zd Jachimecki omówi program koncertu sym­
fonicznego. 20,15 Koncert symfoniczny z Filhm 
Warsz. 22,40 Wiadomości sportowe. 22,55 Urz. 
Komunikat PIM i komunikat policyjny, 23,00 
Muzyka taneczna Ork. pod kier H. Golda.

Sobota, dnia 12 listopada
Warszawa 11,50 Komunikat met. Gł Wojsk. 

Stacji Met. dla komunikacji lotniczej. 11,58 Sy­
gnał czasu z Warsz. Obs. Astr. Hejnał z Kra­
kowa. 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 Urzędo 
wy komunikat PIM; 13,15 Poranek szkolny ze 
Lwowa, 15,40 Komunikat gospodarczy. 15,50 
Wiad. wojsk, i strzeleck. omówi z ramienia Woj 
skowego Inst. Nauk. Wydawn. red. J. I. Targ, 
16,00 Słuchowisko dla dzieci pt. „Dudki króla 
Salomona" — K. Stępowskiej. 16,25 Utwory cha 
rakterystyczne w wyk. ork. Dobrindta. 16,40 Od 
czyt z Wilna, 17,00 Koncert z płyt gramof. Mu 
zyka operowa. 1740 Odczyt aktualny. 18,00 Mu­
zyka lekka. Ork. pod kierownictwem F. Melo­
dysty. W przerwie wiadomości bieżące. 18,50 
Przemówienie red. Ant. Bogusławskiego z okazji 
„Tygodnia Miłosierdzia". 19,00 Rozmaitości. — 
19,20 „Wiadomości ogrodnicze" wygł. inż. Wł. 
Pietrzak. 19,30 „Na widnokręgu". 20,00 Muzyka 
lekka. Wyk. Ork. PR. pod dyr. St. Nawrota i 
A. Wroński (tenor) Akomp L. Urstein 22,05 
Utwory Chopina w wyk. A Brachockiego 40 
Feljeton pt. ,W sercu Normandji" wygłosi ks. 
W. Kneblewski. 22,55 Urzędowy komunikat PIM 
i kom policyjny. 23,00 Muzyka taneczna. Ork. 
Front i Heyman. W przerwie od 23,30 „ Wia­
domości z kraju dla członków polskiej ekspe­
dycji polarnej na wyspie Niedźwiedziej".

G ie łd y
Notowania ziemiopłodów 

w Poznaniu
Dostawa błeżąea. parytet Poznań, Handel 

barto w y

za 100 kg. z dn. 9 XI 1932 r
, . ...............................  14,80—15,00

Pszenica . . . .  , . , 23,00—24,00
Jęczmień . __

. „ zwycz prz. , , , , . —
................................ . 13,75-14,00

Mąka żytnia 6 5 % .....  23,50-24 50
„ pszenna 65% . . . . .  36,50—38̂ 50

Otręby żytnie . . . . . . .  _
» pszenne . . . . . .  —

Rzepak —

Notowanie kupców zbożowych
w To ru n iu

Toruń. t o . XI. 1932.

Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja za 
ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacji 

odbiorcza.
Pszenica dworska 126/7 ft 
Pszenica targowa 124/ ft .
Z y t o .................................
jęczmień dworski u  5/16 ft. 
Jęczmień targowy 109 ft .
Owies.................................
Mąka pszenna...................
Mąka żytnia . . . . . . .
Otręby ży tn ie ...................
Otręby pszenne . . . . .

Ogólne usposobień

22.50— 23.25
22.25—  23.00 
13.00— T4.00
14.25—  15.25 
13*5®— 14.00
12.25—  13.25

• .  . 10.50— 11.00 
.  .  .  10. 50— 11.00 
spokojne

Dnia 10 listopada 1932 r. o godzinie 9 rano w kościele Garnizonowym 
odprawione zostało

nabożeństwo żałobne
za spokój dusz poległych na służbie szeregowych Policji Państwowej Woje­
wództwa Pomorskiego

Ś- t  p.
Przodownika Anioła Franciszka poster. Chmielewskiego Szymona 
st. posterunk. Leisa Aleksandra posterunkowego Wolskiego Jana 
posterunk. Graczyka Walentego poster. Szymczaka Stanisława 
posterunk. Hampla Andrzeja poster. Szulereckiego Feliksa

posterunkowego ZawiesKiego Wacława

Komendant Wojewódzki, Oficerowie i Szeregowi
Policji Państw ow ej W ojew ództw a P om orskiego.8067

Przekazu pieniężne 
i przesyłki do Z. S. S. R.
Przedstawicielstwo handlowe ZSSR podaje do wia­

domości, iż ceny towarów „Torgsinu" zostały znacz* 
.ie zniżone. Magazyny „Torgsinu" rozporządzają du­
żym asortymentem towarów. Przekazy pieniężne na 
„Torgsin" przyjmują następujące banki: Bank Gospo­
darstwa Krajowego, Bank Udziałowy i Powszechny 
Bank Kredytowy które gwarantują szybkie załatwie­
nie przekazów. Walutę można również przesyłać w 
listach wartościowych, odnośnych oddziałów „Torg- 
iinu przy „Gosbanku". Przesyłkami żywnościowemi 
zajmują się wyłącznie firmy: „B-cia Pakulscy", Brac­
ka 22, „B-cia Hirschfeld", Bielańska 5, zaś przesyłka­
mi odzieżowemi „B-cia Jablkowscy", Bracka 25. In- 
formacyj o przekazach pieniężnych oraz przesyłkach 
żywnościowych i towarowych, jak również piśmien­
nych informacyj (cennik i t. p.) po otrzymaniu znacz­
ka pocztowego udziela Przedstawicielstwo Handlowe 
ZSSR. Warszawa, ul. Koszykowa J tel. 906 661 
7563

Najsmaczniejsze
najtańsze 7644

Śniadania 70 gr. 
fi Obiady 1.—  złr

u Kantorow icza
Toruń. Szeroka 18.

DRUKI
tanio i spiesznie

Władysław Kulerski
T e l.332-G rudz iadz-P anska  19

Parcele
budowlane i dom z ogrodem 
sprzedam Toruń# Mokre, 
Staszyca 8035

4
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Kupujemy Sprzedajemy
wagonowo 7865

słomą i siano
BADURA i PALUSZYNSKI j
Tel. 56. TORUŃ Żeglarska 13. I

dostawy wojskowe. , 8

Ldl

a------------------------------—

M u r t o w n ia to w a ró w #  k o l o n i a l n i e  fi.

§ SigmanowsSki
Tel. 118. (Toruń Franciszkańska 6.

Palarnia kawy. Sprzedaż burtowa zapałek. Wolny
skład soli, na pow. i miasto TOPUŃ. 8049

BI

FASONÓW LAMPY ELEKTRYCZNE 
WISZĄCE, STOJĄCE 7737

Gu s t a w  HEYER
Toruń Tel. 517 SzeroKa O 

Lara

Polecamy nasze

bielskie materiały
własnego wyrobu

w najlepszych gatunkach i najnowszych deseniach ------------------------------- .  w .

Gustaw MoBenda i Syn, Bielsko
Skład fabryczny TORUŃ, SZEROKA 19

Płyty gramofonowe
Radjo

Gramofony
Elektra-Toruń
Chełmińska 4. Tel. 526.

Szofer-ogrodnik
kawaler trzeźwy z dobremi 
świadectwami poszukuje po­
sady za skromnem uposa­
żeniem. Zgłoszenia ,,Gazeta 
Morska** Wejherowo. 8081

na
asylknatuK R E D Y T

Towary Kolonjalne, wina i likiery

fa. Franciszek DaczgAski
8095 Toruń, Mickiewicza 105 i Różana 1.

I  O  R  I I  K I
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 12 listopada o godz. 8.45 w Stawkach u Pio- 
sika sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotów­
kę; kwietniki, zegar, krzesło; o godz. 11 w Karczem­
ce u Piaseckiego; maszyny rolnicze, krowy, świnie, ró­
żne sprzęty domowe i inne; o 12 w Otłoozynie u Taeu- 
bera; 15 ctr żyta, grabie konne; dnia 14 listopada o 
8,30 przy ul. Piekary 27; 30 ctr węgla a godz. 9 przy 
Chełmińskiej 5; tombank, szałkę; o godz. 10 przy ul. 
Chełmińskiej 5 u Zielińskiej: różne obrazy, iampy, 
krzesła, stoły, tombank, leżankę, maszynę do szycia, 
wódkę i różne inne przedmioty; o godz. 13 przy Koś- 
ciuazki 37: motocykl, motory, różne maszyny de,ski, 
stare żelazo i inne przedmioty. 8096

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZE rARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12 listopada 1932 o godz. 9 przedpoł. sprze­

dawać będę w Zamku-Bierzglowskim u Antoniego Ru- 
sta: inwentarz żywy, sprzęty rolnicze. Zbiórka licy­
tantów o godz. 9 u Rusta. 8084

Kozak, komornik sądowy w Toruniu.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 14 listopada 1932 r. o godz. 12 w południe 
Sprzedawać będę przy 01. Koszarowej 35 za gotówkę: 
bibljotekę, stół, biurko, kanapę, fotele, krzesła, radio­
aparat, iirany, garderobiankę, toaletę damską, umy­
walnię i inne rzeczy.

Linde, komornik sądowy.

G R U D Z I Ą D Z
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę, dnia 12 listopada br. o godz. 10 sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go­
tówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu przy Ryb­
nym Rynku 1 w biurze: maszynę do pisania, obrus, 
walizkę i suknię; w poniedziałek, dnia 14 bm. o go­
dzinie 10 sprzedawać będę w Plemiętach u p. Paszot- 
ty: około 450 ctr pszenicy i żyta. 8101

Maćkowiak, komornik sąd. w Grudziądzu,

B Y D G O S Z C Z
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 12 listopada 1932 o godz. 10,30 
przed południem sprzedam przy ul. Jagiellońskiej 
nr. 44-45 najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatą: 100 beczek smoły dachowej gatunek I. 8091 

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2477

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 12. 11. 32. sprzedam najwięcej dającemu 

za gotówkę o godz. 10 przy ul. Kordeckiego 8: zegar 
stojący, 4 wazy kryształowe, żyrandol, biurko; o godz. 
litej przy ul. Gdańskiej 4: 5 zegarów ściennych, lu­
stro, 3 zegary okrągłe biurowe; o godz. 10,30 przy Sta­
rym Rynku róg Niedźwiedzia: zegar stojący. 8086 

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2383

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 12 listopada 1930 o godz. 8,30 przed 

południem sprzedam przy Placu Teatralnym 3 st. nr. 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 ma 
szynę do pisania „Mercedes", 1 biurko i 1 regal do 
akt. 8092

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2474

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 12 listopada 1932 r. o godz. 9,30 

przed południem sprzedam przy ul. Grodzkiej 21 naj 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 kasę 
ogniotrwałą „Stablpanzer". 8090

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2475

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 12 listopada 1932 o godz. 1 po po­

łudniu sprzedam w Zamczysku pow. Bydgoszcz u p. 
Popielskiego najwięcej dającemu za natychmiastową 
zapłatą: 1 kredens mahoniowy. 8088

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2473

OGŁOSZENIE.
Aparat do nadawania sygnałów podwodnych przed 

wjazdem do portu zostaje na dłuższy c.zas unierucho­
miony na skutek uszkodzenia przewodu. Ponowne uru­
chomienie zostanie osobno podane do wiadomości.

Nautofon napowietrzny, znajdujący 6ię na latarni 
mola wschodniego, pozostaje nadal czynny.

Gdańsk, dnia 1 listopada 1932 r.
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku.
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v Pa. w ęgle! górnośląski y
* koks hutniczy, brykiety
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n polecają H

I B R A C I A  P I C H i R T  f
U T. * o. p. U
A  C h e ł m ż a  ul. Kole jowa 19. Tel. 14. - T o r u ń  ulica A  
y  Przedzam cze  7. Tel. 15 i 32. — C h o j n i c e  Szosa
f j  Gdańska  39. Tel. 211. 0

ZIEMNIAKI
Jadalne 

cebule, k a s ie  
jęczm ien n a

dostarcza w każdej ilości:

„IRANIYl**
w Tofuneu

ul. Przedzamcze 20, telef. 
nr. 242. 8097

s PAPIER
^ i a l D p a k o w D

od dziś 70 gr. kg.

Władysław Kliniki
T el.33S -G rudziadz-?ańsl(a  19

Z praw am i szkól państwowych 8056

B-klasowe gimnazjum żeńskie
G. W ino gro d zkiego  w W ejhero w ie

p r z y j m u j e  z a p i s y  do  w s z y s tk i c h  Klas, p o c z y n a ją c  od  Klasy 
2-g ie j .

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotow ujące do gimnazjum no\\e>o typu.

Rutynowana
księgowy *bilansista poszu* 
kuje posady. Na odpowie*' 
dzialne stanowisko dam 
kaucję 10.000 zl. Łaskawe 
oferty do Dnia Pomorskiego 
Toruń, pod nr. 8034.

ilailasj)
angielskie

w najlepszym gatunku poleca 
fR. K Ł O P U C K 1 Toruń, 

Szeroka 25. 8093

3 pokoje
i kuchnia do wynajęcia To* 
ruń, Słowackiego 137. 8o54

Zanim

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 12 listopada 1932 o godz. 11,30 

przed południem sprzedam przy ul. Fordońskiej 64 
st. nr. najwięcej dającemu za natychmiastową zapła­
tą: 1 stół koszykowy, 2 fotele koszykowe, 1 ławka ko­
szykowa, 1 stół i 1 regał do akt. 8087
2472 M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

k u p i s z  nowe ,  zajdź do 
„Okazjopolu" obejrzeć uży­
wane łóżka, stoły, 6zafy, 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony. futra, ofi* 
cerski marynarski hełm i

mundur galowy, 
kilimy, płaszcz, ubrania, 
obuwie, powózka parokon­
na, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opa- 
lograf, motocykl, maszyna 
do krajania papieru oraz 
wszelkie używane rzeczy za 
bezcen.

„OKAZJOPOL"
Grudziądz, PI. 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14 w po­

dwórcu. >

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W sobotę, dnia 12. 11. br. o godz. 9,30 odbędzie 

ałę w składnicy urzędowej w podwórzu firmy Wit­
kowski przy ul. Plac 23 Stycznia sprzedaż różnych rze­
czy użytkowych. Szczegółowy wykaz zafantowanych 
rzeczy znajduje się na tablicy w lokalu I. Urzędu 
Skarbowego w Grudziądzu. 8099

Urząd Skarbowy w Grudziądzu.
524

Państwowa Średnia Szkoła Hodowlano-Rolnicza 
w Grudziądzu 

ul. Wenckiego 13
poszukuje

Insfrohfora - ogrodnika
S wykształceniem średniem i praktyką ogrodnicza od 
1. 12. r. b,

82S

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 12 listopada 1932 o godz. 10 przed 

południem sprzedam przy ul. Grodzkiej 21 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 3 ławki stolar­
skie. 8089
2476 M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Blacharstwo
budowlane

Dekarsfwo 8°s° 
Instalacje

sanitarne

Geny konkurencyjne! 
JUCKNICKI

Toruń
Kopernika 17, tel. 219.

Zamach
na serduszko prawdziwie 
kulturalnego, poważnego na 
stanowisku gentelmena po* 
pełni. Listy „Dzień Pomor* 
ski Malopolanka** Toruń. 

8063

Porljer
hotelowy lub do kina po* 
szukuje posady od 1. 12. 32 
r., kaucję do 5°° zł. Łask- 
zglosz. w „Dniu Pomorsk.** 
pod nr. 322. 8098

Nowoutworzony
lekarsko-

denlpsigczng
g a b i n e t

w Wejherowie
przy ul. Sobieskiego 71, II p. 
leczy zęby, wstawia zęby 

sztuczne i złote korony.
Z powodu kryzysu cenv 
przystępne. Godz. przyjęć 
od 9*tej rano do 7 wiecz 

8037

Sprzedam
lub zamienię na dom, fol* 
wark 300 morgowy. Budyń* 
ki nowe luksusowe. Dom 
willa 10 pokoi, centralne 
ogrzewanie. Ziemia buracza* 
na, drenowana. 13 koni, 25 
sztuk bydła, 30 świń, in* 
wentarz martwy nadkom 
pletny, cena 135,000 zi. Hi* 
poteka 40,000 reszta gotów 
„Polonja“ tel.210, Grudziądz 
Plac 23 Stycznia 28. 7408

Mieszkanie
6*cio pokojowe w Bydgosz­
czy przy ul. Gdańskiej 71 
od zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia w Magistracie^— 
Wydziale VI. I ul. Jana Ka* 
zimierza 5 pokój nr. 5- 8060

Ucznia
cukierniczego (uczciwych 
rodzic.) przyjmie, Cukiernia 
Nasiadek, Bydgoszcz, Mar­
szałka Focha 10. 8085

Tapczan
leżanka i kanapa okazyjnie 
zaraz sprzedam, Batorego 
26 podwórze. 8°83

Wędliny
m ałopolskie, bryndza

węgierska poleca 
FR. K Ł O P O C K I Toruń, 

Szeroka 25. 8093

Okazja
Sprzedam korzystnie: 

Pokój stołowy dąb bronzo* 
wy i jeden pokój maho* 
niowy, sypialnię malowaną 
biało, oddzielnie stoły, krze* 
sla, łóżka meblowe i żela* 
zne, obrazy i lustra, maszy* 
nę krawiecka, radjo 3 i 4 
lampowe, płaszcze, dętki 
rowerowe, jazband, kornet 
niklowy, garderobę, obuwie 
i w:ele innych przedmiotów 

Sklep O kazyjny 
ul. Narutowicza 15 w Gru* 
dziadzu. 8067

Zgubiona
dowód osobisty na nazwi* 
sko Horst Krause, wydany 
pizez Starostwo w Tczewie 
unieważniam.

Za 12. zlotj-ch miesięcznie 
przysposabiam do egzami* 

nów

lekcyj
francusk-ego angielskiego 

niemieckiego i gry na forte* 
pianie. Adam ska Sienkie* 
wieża 4 Toruń. 8031,

lea fr  Polski
w Toruniu

R e p e r t u a r

W piątek, dnia 11 bm.
o godz. 20»tej 

Uroczyste przedstawię* 
nieku uczczeniu rocznicy 

wskrzeszenia 
N epodległcści 
PREMJERA!

i.HróIcwski
jedunak1

Sztuka historyczna w 4 
aktach L. Rydla. 

Legit. zniżk. nieważne.

W sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 20»tej 

ostatni raz
„Zoncciha

* Variflc“
Farsa w 3 aktach 

A. Moliera.
Legit. zniżkowe 33 proc.

W niedzielę dnia 13 bm 
o godz. 1 3-tej 

Jedyny występ War* 
szawskiego teatru dla. 

dzieci pod dvr. 
p. T. Ortyma 

Zaklęta królew na ■ 
Ccerwony kapturek 
-  d o bra  w różba • 

Pat I Patachon 
ceny najniższe

W niedzielę dnia 13 bm.
o godz. i 6;tej 

Przedstawienie popolud* 
niowe po cenach zniżon. 

ostatni raz
„Dziha

n M c * « I a “
Komedja w- 3 aktach 

L. H. Morstina

W niedzielę dnia 13 bm. 
o godz. 20*tej

„Kró cwshl
J e d y n a k * *

Sztuka historyczna w 4 
aktach L. Rydla 

Leg. zniżkowe nieważne.
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Niesłychana prowokacja!

Zawieszenie „Gazety GdańsKiej” na 2 lata
przez Sotai Woimcź® Iglasta

Redakcja i admin stracja ,,Gazety Gdań 
sk ie r  zmuszona jest za naszem pośredne- 
twem donieść swoim abonentom, czytelni­
kom i przyjaciołom, że „Gazeta Gdańska11 
została zawieszona przez policję Wolnego 
Miasta na przeciąg 2 lat.

We czwartek, dnia 10 listopada ziawd 
się około godziny 11 urzędnik policji gdań­
skiej p. Reiwer w redakcji „Gazety Gdań­
skiej" w Gdańsku na Kaszubskim Rynku 21 
I, wylęg lymował się znaczkiem urzędnika 
policji W. Miasta i złożył następujące u- 
rzędowe oświadczenie:

„Gazeta Gdańska" jest zawieszona na 
terenie W. M. Gdańska na przeciąg 2 lat. 
Odtąd nie wolno ekspedjować „Gazety 
Gdańskiej" przez pocztę, ani przez rozno- 
s :cieli, ani sprzedawać jej w inny sposób 
Zakaz „Gazety Gdańskiej" opiera się na 
uchwale senatu gdańskiego, która zapadła 
już 31 października 1932 r. Uchwała ta 
zostanie opubbkowana w najbliższym nu­
merze orędownika t. zw. „Staatsanzeiger". 
Rozporządzenie to, odbierające „Gazecie 
Gdańskiej" debit pocztowy i zakazujące jej 
rozpowszechnianie, powinno było właści­
wie wejść w życie już z dniem 1 listopada 
br, Uchwałę wprowadza s;ę jednakże do­
piero teraz w życie".

Tak brzmiało oświadczenie, zawiesza­
n e  „Gazetę Gdańską" na dwa lata. A- 
bonenci, czytelnicy i przyjaciele „Gazety 

• Gdańskiej" odczują zakaz ten jako zamach 
na ich prawa i swobody obywatelskie, „Ga

*ł'n. Arciszewski posłem 
Rzplifei w Bukareszcie

(o) Warszawa, 11. 11. (tel. wł.) Min. Ar­
ciszewski, dotychczasowy poseł polski w R y­
dze, mianowany został posłem polskim w Bu­
kareszcie.

Rumufisko-sowieckie 
ro ko w a n ia  o pakf 

nieagresji
Paryż, 11. 11. (PAT). Z dobrze poinfor­

mowanego źródła komunikują, że rozmowy 
nredzy rządami bukareszteńskim a mcekiew- 
skim dokonywane przy dyplomaty a mem po­
średnictwie Francji, zakończą się z dniem 15 
b. m., o ile do tej daty nie znajdzie się for­
muła, pozwalającp, obu rządom na pooaowne 
podjęcie rokowań. W tej sprawie wczoraj po­
południu król rumuński miał przyjąć w Si- 
naia posła francuskiego w Bukareszcie, który 
ze swej strony odbył przedtem dłuższą kon­
ferencję z ministrem spraw zagranicznych Ti- 
tulescu.

zeta Gdańska" ukazywała się nawet za 
czasów pruskich : doczekała się 42 lat ist 
nienia. Byt jej, który wielu Polakom gdań­
skim przez dziesiątki lat niósł oświatę, po­
ciechę, dodawał otuchy i bronił przed szy­
kanami i bezprawiem, ma być obecnie pod­
cięty. Dwa iata opinja polska w Gdańsku 
ma być zmuszana do milczenia. Jeżeli kie-

Warszawa 11. 11. (PAT) Wczoraj p j połnd 
niu w sali rady miejskiej przybrutu-j z * lenią i 
sztandarami państw, wchodzących w skład F l 
D, A. C u odbyła się uroczysta akademia — 
„święta pokoja". Za stołem prezydialnym zasie­
dli pani Marszałkowa Pilmidsha prezes federa­
cji generał Górecki, paseł do parlamentu fr,.n- 
cusk.ego C ot. senator Wie uwcyri.i oraz poseł 
Ryżkiewicz

Akademję zagaił prezes generał Górecki któ­
ry m. in powiedział: FIDAC , głosząc hasło 
jokoju, wypisane na jego sztandarze, spełnia 
przedewszystkiem swój świąiy obowiązek wobec 
tych miljonów naszych towarzyszy broni, którzy 
polegli w walce o wolność i sprawiedliwość, — 
równocześnie wobec tych młodych generacyj, 
które po nas przyjdą, które żyć i pracować ma 
ją dla dobra swojego narodu. Uroczystość dzi­
siejsza zbiegła się z przyjazdem do Polski wy­
bitnego pacyfisty i działacza francuskiego, po­
sła do parlamentu p. Piotra Cota

Zwracając się do p. Cota w języku francu 
skim generał Górecki powitał go serdecznie.
„Zaprosiłem pana do Polski — mówił generał

(o) Warisawa, 11. 11. (tel. wł.) Z okazji 
Święta Niepodległości odznaczeni zostali or­
derem Orła Białego ks. kardynał Hlond oraz 
inż. Kazimierz Bartel

Krzyżem Komandorskim „Polonja Resti 
tuta11 odznaczeni zostali rn. i. sędzia Demant, 
ks. biskup chełmiński Dominik, poseł polski 
w Piadzc Wacław Grzybowski, śp. Halina 
Mościcka, ks. biskup Tomczak.

Krzyżem oficerskim „Polonia Rostituta" 
odznaczeni zostali m. i.: ks. Mikołaj Bojanek, 
Konstanty Ceoeniowski, kmdr. Ksawery Czer­
nicki, Witalis Olssański, Adam Antoni Pił­
sudski, delegat rządu przy magistracie w lcń- 
skim, prof. Ropp z Poznania.

Krzyżem Kawalerskim „Polonia Restituta"

dykolwiek mogłyby być wątpliwości, czy 
pismo polskie no terenie W. M. Gdańska 
godnie, śmiało i dobrze spełnia swoje zada­
nia, to ustać one chyba muszą wobec tak 
wspaniałego wotum zaufania. Oby ludność 
polska w całości wyciągnęła z tego wnios­
ki, gdy czasy niniejsze i zakazy będą nale 
żały tylko do przykrych wspomnień.

Górecki — w nadziei, że chce pan poznać praw 
dą i przestudjować prawdą na miejscu. — Nie 
omieszka pan stwierdzić źe Polska szczerze 
pragnie pokoju i porozumieneia z Niemca­
mi, — ale nie znajdzie pan jednego Polaka, 
— który zgodził by się dyskutować nad 
sprawą grani". PRZESTAJEMY BYĆ PACY­
FISTAMI W TYM MOMENCIE GDY SIR ZA­
CZYNA MÓWIĆ O ZABRANIU NAM CHO­
CIAŻBY PIĘDZI ZIEMI POLSKIEJ. Tam w 
Toruniu zobaczy pan poseł naszych powstańców 
i wszystkich innych obrońców Ojczyzny, a bą- 
dąc tam, odczyta z ich oczu krótkie, ale stanów 
cze „Nie damy‘7

Jestem przekonany, że pacyfizm naszych ko­
legów również skończyłby się tam gdzieby za­
częto mówić o odebraniu Alzacji. To też przez 
całą Polską, jak długa i szeroka od mogiły do 
mogiły, od domu do domu, poprzez wsie i mia­
sta. od Bałtyku po Tatry jedno jest wspólne 
hasło Polaków bez żadnych różnic społecznych, 
czy politycznych. Hasło to brzmi: „Nie damy"'!

Słowa te zebrani przyjąli burzą oklasków.

odznaczeni zostali m. i.: Włodzimierz Lesiec- 
ki, dyr. Izby Kontroli w Bydgoszczy, ks. Teo­
fil Namclzik w Lublińcu za propagandę pol­
skości zagranicą, Zygmunt Ruppert, inspektor 
celny w Gdańsku, Ignacy Ziętkiewice, radca 
biura Kotnisarjatu Generalnego R. P. w 
Gdańsku.

Złotym Krzyżem Zasługi odznaczeni zostali 
m. i.: Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, 
Piotr Choynowski, Kaden-Bandrowski, Zofja 
Kossak-Szczucka, Aniela Zagórska, Vlastimil 
Hoffman, Jan Rożen.

Wszystkie odznaczenia zostały obniżone 
o stopień i udzielano je bardzo oględnie.

Szczegółową listę odznaczonych z terenu 
pomorskiego podamy w najbliższych dniach.

Dełegacta w. w. Gtfaflska 
w Warszawie

(o) Warszawa, 11. 11. (Tel. wł.). Dnia 
10 bm. przybył; do Warszawy przedstawi­
ciele senatu gdańsk ego sen. Ałthoff, nad- 
radca Brisewitz i dyr. Szczuka dla podję­
cia rokowań z rządem polskim, w których 
ze strony polskiej biorą udział pp. radca 
Lalicki, Siebeneichen, Górnicki, nacz. Pro- 
haska z Minist. Skarbu i nacz. Sągajłło 
z M>n. Przem. i Handlu. Przedmiotem na­
rad będzie zawarcie układu, mającego na 
celu ustalenie interpretacji niektórych po- 
stanowień umowy warszawskiej z 24 paź­
dziernika 1921 r.

Pierwsze posiedzenie odbyło się wczo­
raj.

O. W. P. w Poznaniu  
aw anturn ic się

Poznań, 11. 11. (Pat). Wczoraj późnym 
wieczorem doszło w pobliżu ulicy W roc­
ławskiej do demonstracyj antyżydowskich, 
urządzonych przez młodzież rozwiązanego 
O. W. P.

Zajścia przybrały poważniejsze rozmia­
ry, gdyż w czasie awantur doszło do strze­
laniny. Dwie osoby zostały z:*Hone, 7 o. 
sób aresztowano.

Poranne pisma poznańskie „K urj.r i 
znański" i „ABC" uległy konfiskacie za 
podanie opisu zajść, nieodpowiadającego 
prawdzie.

Rchtorzn w g iszg th  
szkól dom agała  się 

u trzym a n ia  auton om ii
(o) Warszawa, 11. 11. (Tel. wł.), Kon­

ferencja rektorów szkół wyższych w W ar­
szawie w odpowiedzi na ankietę w spra­
wie nowego projektu ustroju szkół wyż­
szych uchwaliła, że rzeczą konieczną jest 
utrzymanie autonomji nietylko w zakresie 
wychowawczym, lecz także administracyj­
nym i naukowym.

Ograniczenie p rzyw o zu  
bekonów do Anglfl

Polsce przyznano 10% Importu
Londyn 11, 11. (PAT). Wczoraj po południu 

w ministerstwie rolnictwa odbyła się narada w 
sprawie ograniczenia przywozu bekonów, na któ 
rej doszło ostatecznie do porozumienia. Jako 
podstawę do odliczenia 20 proc. ograniczenia 
wzięto ostatnie 3 miesiące: sierpień, wrzesień i 
październik. Wyprowadzona z nich przeciętna 
miesięczna określa liczbę, którą rozdzielono po 
między różne kraje. A więc przyznano Danji 
63,65 proc., przywozu, Holandji 10,5 proc. i 
Polsce 10.2 proc. Dla pozostałych państw przy­
znano mniejsze udziały. Cyfry te są jednak 
przyjęte tylko jako zasada z tem, że nastąpią 
pewne wyrównania w stosunku do tych państw

I
 które w ciągu tych trzech miesięcy miały spe­
cjalnie ujemny przywóz.

„Przestajemy być pacyfistami
g d y  zaczyna sic m ówić o odebraniu nam  

cboć piędzi ziem i"
A K ad cm ta  ,,SwScta FMihoju" w Warszawie

Odznaczenia i dekoracje
w  d n iu  Święta Niepodległości

Spotkanie kró ló w  
bałkańskich

Wiedeń, 11. 11. (Pat). „Neues Wiener 
Tageblatt" donosi z Sofji: Mówią tu o przy 
gotowaniach do spokania między królem 
bułgarskim i królem rumuńskim. Spotkań e 
obu monarchów nastąpi prawdopodobnie 
na okręcie, bądź na Dunaju, bądź też na 
morzu Czarnem. Spotkaniu temu przypisu­
ją powszechnie wielkie znaczenie gospo­
darcze.

Stosunki między obu państwam: naddu 
najskiemi poprawiły się znacznie w ostat­
nich czasach. Po raz pierwszy od czasu 
wojny bałkańskiej mają się zejść z sobą 
władcy Rumunji i Bułgarji.

W oficjalnych kołach bułgarskich oma­
wiają sprawę budowy mostu na Dunaju 
między Rumunją*a Bułgarją. Sprawą tą 
interesują się także Polska i Grecja.

Krwawy dzień w Genewie
Tłum socfalistów rozbraja policję i wojsko

10 zabitych, 05 ra n n ych
Genewa, 11. 11. (PAT)..
W Genewie miały miejsce we środę krwa­

we rozruchy w czasie zebrania nowopowstałej 
p.m ji p. n. „Unja Narodowa", zwołanego do 
sali zgromadzeń Rady Narodowej, celem za­
protestowania przeciw wyboorowi dwóch człon­
ków P«ady Nioole‘a i Dickera. Wejście do sa­
li, w której odbywało się zgromadzenie, zam­
knęła policja silnym kordonem. W między­
czasie zebrał się tłum na ulicy. Do tłumu 
wygłosili przemówienie dwaj członkowie rady 
Nicole i Dicker.

Około godz. 9-ej tłum przerwał kordon, 
przypuszczając atak do aali, Policja inter. 
wenjowała. Zaburzenia poczęły przybierać 
charakter groźny. Na prośbę policji przybyła 
z pomocą kompanja piechoty, którą tłum za­
atakował, wydzierając żołnierzom karabiny z 
rąk i bijąc ich.

PLAC PRZED GMACHEM ZEBRAŃ 
STAŁ SIĘ POLEM WALKI, żołnierze ustę­
pując cofnęli się na „Bouleyard du Pont 
d"Armeo‘‘ a widząc się otoczonymi, ZACZĘLI 
STRZELAĆ Z KARABINÓW MASZYNO

WYCH. Około 10 demonstrantów odniosło
ciężkie rany. Tłum jest ogromnie wzburzony.

Ofiarą krwawych zajść padło 10 zabitych 
i 65 rannych.

Do godz( 1-ej w nocy posterunki żandar- 
merji i wojska zostały wycofane.

O godz. 1-ej w nocy zebrała się rada kan- 
tomalna, która postanowiła zmobilizować pułk 
piechoty i bataljon Landwehry.

Gmach Ligi Narodów był strzeżony przez 
wojsko i policję.

O g ł o s z e n i a :  wiersz, nr.ilim na s t ro n ie  7-lamowej . 0,25 zł
w l e k s . i e  na pie rwszej s t r o n i e ................................................................t.50 z<
na drugie j ' trzecie j s t ro n ie  1 zł — w tekśc ie  0,60 zł
Drobne ta  s łowo 15 gr. p ie rw sze  Wowo podwójnie .
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, kom unika ty  50 gr.
Za ogłoszenia  skom plikow ane  i z zas trzeżen iem  miejsca  2CJ nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na s t ron ie  7-ła inowej.  . . . . .  15 fen.

...........................................................4 . . . .  50 fen.
D iobne  za słowo 5 fen. — ty tu łow e  . . .  ..........................10 fen.
Przy s ad o w e m  ściągan iu  należności raba t  upada.  Dla wszelkich spraw 
spornych właśc iwe są Sądy w Toruniu. Za te rm inow y  druk p rzep isane  
mie jsce  ogłoszenia  admin is tracja  nie  odpow iada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu. Słowackiego 19/21 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszc -■ Józe f Dobrostański Mostowa 6 

R edaktor odopwteaz. na G dynię Wiktor Mielników Gdynia, Sw ięto/aóska  
Redaktor odpowiedzialny no Inowrocław, Władysław Kawałkcwski 

Inow rocław , Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na G rudziądz, Józef Stanacb, R ynek 10/11. 

Za ogłoszenia odpowiada adm inistracja  
W y^awmctwot „Dzień P o m o rsk i" , . Dzień Bydgoski,"  G azeta  Morska"', 

„Dzień G rudziądzki". „Dzień K aszubski".
„Dzień Kulawsici"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w Toruniu

A b o n a m e n t m ie s ię c z n y  w y n o s i
w ekspedycji  m ie jscow ych  a g e n c j a c h ...................... . . . . . . 3  — zł
z o d n o s ze n ie m  do  d om u  w T o r u n i u .......................................................3.40 zł
przez pocztą  z o d n o s ze n ie m  .......................................................................3.36 zł
pod o p a s k ą ....................................................................................................... . 4.50 zł
w G dańsku  przez pocztę  . . 2.50 gd przez c h ł o p c a ......................2.30 zł
z od b ie ran iem  w adm in is trac j i  wprost gd 2, z ag ran icą  4 gd . . 7.— zł
W razie  wypadków, spowodow anych  siłą wyższą (np. przeszkody w z a ­
kładz ie  s trajki) . Adminis tracja  nie odpowiada  za n iedosta rczen ie  pisma 
P R E N U M E R A T A  „DNIA KUJAWSKIEGO" m ies ięczn ie  w adm ln-  
s tracj i 2.70 zł — na  pocztach już z o d n o s ze n ie m  kw ar ta ln ie  9,27 za 

m ies ięczn ie  3,09 zł


